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Dziś zsmieszczamy drugi artykuł p. E. Ko- i 
zieją z z»uowiedzianej przez nas serji w któryir
autor podaje szereg r/ektó^ych szczeguMw z ty-  d ów  W ol<|en, #Ibo nawpt zbIiŹBĆ
Cia tyle k kpotów  przysparzającego Europie ,d>- f ' v  u  ipr
ktatora* Ljtwy Kowieńskiej. R e d

Jednakow oż niech pana ręka Boska 
broni, panie M ... jechać na Litwę za rzą-

s ?ę
[ do litewskiej granicy... P rerrjer litewski o-

j  „  „ . kir każe P^nu swoją przyjaźńB ograf.a .d y k ta to ra  Lirwy m e by- . p  . .
łaby pełfta, g iyby  nie zrobić m ił«j wycie-  'l l '
czki w m łope lata tego .w ielkiego m ęża i
stanu", gdy b y łlo n  jeszcze m ałym  „Augu- 
siynkiem *, a m aterjał tu taj podany p osłu ­
ży kiedyś jako przyczynek do obszerniej­
szej biograiji, jaką zechcę zapewne n a p i­
sać kiedyś o nim  jego przyjaciele.

Mały A ugusty cek oddany do szkół 
nie chciał się uczyć, ku wielkiemu zm art­
wieniu swego ojca, zo s ta ł u ięc oaebrat.y 
ze szkoły i za karę przydzielony do pasa­
nia świń... zupełnie jak w rom antycznej'j 
bajce dla niegrzecznych dzieci Nic w tern 
nie byłoby dziwnego, gdyż niejeden z 
wielkich lndzi w ten rom antyczny sposób  
zaczynał sw oja karjerę życiowa. Jednako­
woż A ugustynek, —  oóźniej wybitny znaw­
ca literatury  klasycznej nie czytywał jesz­
cze wówczas .B ucoiica*— nie m ógł więc oce­
nić sielanki, jaka m u przypadła w udziale na­
tom iast docinki rówieśników  na tem at .ju ż  
Augustinas wyuczyłeś się na księdza i przy­
szedłeś paść św inie" bardzo  mu dokuczy­
ły, am bicja jtg o  c ie rp ie li n,'enom5ern!e. 
wiec pew nego pięknego poranku Augusty­
nek niespodzianie zwiał i wszelki ślad po- 
nlm  zaginał... Ojciec m achnął ręką n -  wy­
rodnego synka, ale Augustyn nie zginął, 
dał sobie radę 1 wypłynął n iespodziana , 
jako chłopak do posług (pom ocnik  s tró żs) j 
w Petersburskiej Akademji N uk...

Na roz tropnego  1 pracow itego ch ło p ­
ca zw -óciło uwagę dwóch profeso iów  — 
Polaków Petersburskiego Uniwersytetu ś. 
p. prof. O lszewski 1 obecny prof. Warsz, 
Uniwersytetu B oudoałn de C ourtenay i oni 
to  postarow ili za jąć się rodakiem , dać mu 
możn ść kształcenia się i wychować go na 
dobrego Polaka... Augustyn okazał duże 
zdolność5, a chęć do nauki była bez p o ­
rów nania większa on poprzedniej, gdyż 
otrzym aw szy gorzką lekcję we wsi redzin- 
nej nie miał chęci tam  pow racać Dzięki 
m ase ia lne j i m oralnej pom ocy w zm ianko­
wanych opiekunów  wziął się jako 19 letni 
chłopak do nauki, zdał wkrótce jako eks- 
tern ista  egzam in z 5-ciu klas gimnazjum kla­
sycznego, a licząc lat 22 i m ając już świa­
dectwo dojrzałości zapisU  się na uniwer­
sytet na wydział biologiczny. Opiekunow ie 
i tuiaj go nie opuścili, a kierow ali do nie­
go studentów  — Polaków z korepytacjam i, 
ażeby dać rodakow i m ożuość zarobku i stu- 
ćjowania I znowu tylko dzięki swym op ie­
kunom  i studentom —P olakom , wśród k tó ­
rych u hodził za .sw ego” m ógł skoiiczyc 
wyższą uczelnię i nie potrzebow ał wracać 
do zajęcia, do którego przy znaczył go o j­
ciec...

Odwdzięczył się i odwdzięcza nadal 
Polakom  i Polsce według swojej metody i 
system u... Tak sam o, ja* i odwdzięczył się 
U kraińcom , przedstaw iając ich w roku 19i9  
na gruncie Paryża i podczas konferencji w 
W ersalu jako kom unistów  i nie chcąc roz- 
m aw itć  naw et z b. najbliższymi p rzy jació ł­
mi, gdyż to  szkodziłoby jego kirjerze...

Ody w Paryżu zaszedł no niego nie­
jaki pan Dieduszok, który spęuzał z nim 
często wieczory w Berlinie, obficie zakra­
p iane Berlińskim  „Sekten “ i p ił z nim 
nieraz „B ruderschafi". W oldem aras kazał 
mu powiedzieć przez woźnego, że go nie 
zna, .n ic  przypom ina sobie* 1 prosi wię­
cej nie przychodzić.

Jest w W ilnie p. M znany polski dzia­
łacz społeczny i przyjaciel Litwinów.

O n to  będąc studentem  Petersbur­
skiej Wszechnicy b ra ł u W oldem arasa ko­
repetycje języków płacąc m u po 75 kop. 
za godzinę i on  też k ierow any sym patją i 
wdzięcznością do rodaka podarow ał mu 
w rpaniałą książkę litew ską „Lfetuvos Dai- 
n as"— stare i luksusowe wydanie i zachę­
cał go do studiow ania litewskiego języńa, 
kultury i literatury ro  był zdaje s ’ę pierw ­
szy człowiek, który zw rócił uwagę Wolde-

i wdz’ęczność i 
gościa do Worni,.. a 

tam  stosunki... nie.ego... szczególniej dla 
j przyjaciół W oldem arasa, którzy cieszą się 

tam  specjalnemi w zg lędam i..
Po ukończeniu uniw ersytetu m ały 

A ugustynek zrobił się wielkim .A ugustem * 
i zam łast Poprzestać na karjerze nnukowej, 
gdyż proponow ano m u zostać na Uniwer­
sytecie Petersburskim  docentem, w charak­
te rze  .kandydata  na profasorskoje zwaoije*, 
on  w olał iść „w świat szeroki* i szukać 
karjery .po litycznej"  do której widać czuł 
się bardziej pow ołany i zrobił ją, jak to  
wiemy z poprzednich artykułów — zaczyna­
jąc w Beninie. Ta jego bystra i m ogąca 
zmącić w  głowie nie ty lko zwyktemu zja­
daczowi chleba, karjera da kiedyś, jakiem uś 
utalentow anem u pisaizow i dosiconały m a­
teria ł dla napisania sielankowej pcwieści 
p. t.: .O d  pastuszka— do piedestału dykta­
tora*...

Nie m ogę pom inąć milczeniem jesz­
cze jednego fragm entu z karjery dyplom a­
tycznej W oldem arasa. Achillesową piętą  w 
początkach karjery dyplom atycznej pana 
prem jera była jego słaba znajom ość form
zewnętrznych i tow arzyskich, przyjętych i 
bardzo ściśle przestrzeganych w świecie 
d y p lom atycznym .. Dzisiaj zapewne już so­
bie daje jakoś z tern radę, ale w latach 
1 9 i8 — 1919 jego ignorancja w tym kierun­
ku dawała pow ód do urządzania mu Da 
tern tle rozm aitych kaw ałów, co jego— jako 
człowieka z nadm iernie w ybujałą am bicją— 
bardzo bolało. Była wówczas m oda pod­
czas letniego sezonu nosić kam izelkę roz 
piętą u dołu na jeden guzik. T o  też, gdy 
pewnego razu zjawił się W oldem aras w 
większem towarzystwie, gdzie były rów nież 
i damy, nietylko z rozpiętym  guzikiem ka­
mizelki, ale także I z rozpiętymi guzikami 
innych części garderoby, w towarzystwie 
zapanow ała konsternacja, jednakow oż zn a­
leźli się obrońcy niefortunnego dyplom aty, 
tłum acząc, że jest to  widocznie... najnow ­
sza m oda litewska i że nie uależy się dzi­
wić. Takie wypadki zdarzały m u się często 
z ro rm aitem i zm ianam i.

Nie rr.iał też W oldem aras szczęścia 
pod tym względem i w Paryżu, gdde bawił 
w r. 1919, jako przewodniczący litewskiej 
delegacji na konferencji posojow ej w W er­
salu.

Mianowicie delegacje wszystkich państw  
i narodów  b orących bezpośredni, czy też 
pośredni udział w konferencji, posiadały 
w łasne salony reprezentacyjne, gdzie zbie­
rano  się od czasu do czasu i prywatnie o- 
m awiano sprawy obchodzące daoerafisfw o  
i w ten sposób  ro b io n o  propagandę na 
rzecz swojej sprawy, czy też s tarano  się 
w y*ierać przez polityków biorących udział 
w zebraniach pewien wpływ na bieg k o n ­
ferencji. Salonam i reprezentacyjnym i państw 
mających sw oje placówki dyplom atyczne 
były salony ich poselstw  czy am basad 
Państw a now onow stałe  k tóre takowych nie 
m iały stara ły  się pozyskać jakąś wpływo­
wą osobę ze sfei Paryża, aby otw orzyła 
podwoje swoich salonów  dla zebrań tow a­
rzyskich i im patronow ała.

W oldem aras zaczął też oglądać się 
za kim ś, kto  udzieliłby swego m ieszkania 
jako centrum, dla bezpośredniego stykania 
się na gruncie nieutralnym  z ludźmi ze- 
świata politycznego.

P ręako  też znalazł pew ną bardzo 
dystyngowaną pan ią  P aryżankę posiada­
jącą w spaniałe m ieszkanie w dzielnicy Pa­
ryża .P assy* . Jednakow óż m im o jego u- 
silnych starań  i zabiegów, nikt w salonach 
uie bywa}; dopiero po  zasiągnięciu infor­
macji okazało s’ę, że absencja na litewskich 
zebraniach tuwarzysk.cn spow odow ana do ­
syć..., podejrzana reputacją uroczej gospo­
dyni, k tóra była naprawdę uroczą i dysty­
ngowaną, ale znant. była w Paryżu jako 

m arasow i na jego pochodzenie i trarodo- kobietka wesołego nieco tem peram entu  w
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Dokoła spraw polsko-litewskich.
Dalsze konr.eiutr&cje wojsk lite jrsktcii na po*

graniczy polskieir
Z pogran icza  p o b k o -ilte w sa ie g o  d o n o szą  o  dalszej k o n cen trac ji p o  s tro n ie  

litewsKiej o d d z ia łó w  re g u la rn eg o  w ojska i s z a u h s ó r .
W d n iu  25 b. m. do  M usnik p o  s tro n ie  litew sk ie j p rzy b y ły  2 k o m p an ie  szau- 

li 5w i k a rab in ó w  m aszynow ych .
W O ran ach  L itw in i sk o n cen tro w ali odd zia ły  a r ty le ry jsk ie  i e sk a d rę  sa m o lo ­

tó w  w ojskow ych.
N a p o szczeg ó ln y ch  odcinkach  g ran icy  p o lsk o  litew sk ie j za u w aż o n o  w zm oc­

nienie p laców ek  litew sk ie j s traż y  g ran icznej p rz e z  członków  o rgan izac ji .Ż e la z ­
nego W ilka*.

Nota fitewsha zostanie p rz e s ła n a  wszystkim członrom  Rad) Lin: N a ro d ó w . '
GENEV A, 26 VII. (P a t.)  S zw a jcarsk a  agencja  te leg ra fic z n a  d o n o si, ż e  o tr z y ­

m an a  p rzez  S e k re ta r ja t  G e n e ra ln y  L igi N aro d ó w  n o ta  rz ąd u  lite rrs łd e g o  w s  ra - 
wic rzekom ego  ■zagrois.nia L itw y  p .z e z  m an ew ry  p o lsk ie  na  W ileńszczyźn ie  zo  
s tą n ie  n a ty ch m ias t p rz e s ła n a  rz ą d o w i p o lsk ie m u  o ra z  w szy stk im  p ró ^ tw o tr., m a ­
jącym  p rz ed s taw ic ie li w R ad z ie  L igi.

BERLIN. 26.Vil (Pat). B iuro Wolffa i p rasa popołudniow a dono»zą w depeszach 
z Genewy o  ogłoszeniu p rrez  G eneralny Sekretarjat Ligi N arodów  ostatniej noty litew­
skiej, sltierowanej io  Generalnego S ekretarjatu  Ligi. *

.V?ssis-łiŁ! Ztg" siw ierdra, że G eneralny Sekretarjat Ligi słusznie nie przychylił się 
do prośby W oldem arasa, żądając niezw łocznie zbadania zawa-tych w nocie litewskiej 
zażaleń.

Dziennik tnn pisze, że no tę  litew ską po łrat;tow ano zupełnie w ten sposób , j a t  
m em orjnł pohk i, p odając ją pop ro stu  do w iadom ości szłonków  Rady. W myśl rezolucji 
przyjętej przez Radę n i  sesii grudniow ej w tej spraw ie zbadanie pow tórne noty byłoby 
możliwe wówczas, gdyby wchodził w grę incydem  graniczny, lub gdyby zagrażało nie­
bezpieczeństwo konfliktów  pogranicznych.

K orespondent .  ossisene Ztg* donosi, że w kołach genewskich nie wierzą, aby 
obucuy prezes Rady delegat Kuby A guerro zechciał przedsięwziąć jakieś zarrąazenia 
nadzwyczajne. Koła genewrkie ?ą przekonane, iż cały konflikt polsko-litewski będzie 
n a  now o rozpatrzony na sesji wrześniowej Rady Ligf. i

Prasa  u ł c m l s c k  c nocie litewskiej,
BERLIN. 2o.V!I. (Pat). Zm lżona do urzędu sn r.w  zagranicznych .D eu tsch e  Alłge- 

mefne Ztg.“ om awiając notę litewską do Ligi N arodów  twierdzi, że wystąpienie litew­
skie nie jest zgoła krokiem  niezwykłym, ponieważ Litwa opiera się na postanow ieniu 
Rady Ligi z 10 grudnia ub roku  na  podstawie którego k^iuej stronie przysługuje praw o 
zwracania Lidze N arodów  uwagi na takie w y d m em a  i działalność strony  drugiej, k tóre 
mogłyby zakłócić pokojow e zbliżenie między Polską a Niemcami,

Prawicow a .B oerseu  Ztg.* ocenia sytuację Obecną w stosunkach  poIsko-Utewskich 
jako krytyczną. Dziennik podkreśla, że od  M arszałka Piłsudskiego o raz  o d  otoczenia 
jego m ożna się spodziew ać iż ir.ając już dość przeciągania spraw y w Kownie, Genewie 
1 W arszawie gotów  będzie postaw ić św iat przed faktem dokonań) m,

M arsz z Wilna do Kowna— oświadcza ironicznie dzisnnik— przy pom ocy francus­
kich karabinów m aszynow ych i arm at nie jest bynajm niej wieikiem bohaterstw em . Nie­
mniej jednak bylibyśm y prawie skłonni wyrazić uznanie M arszałkowi Piłsudskiem u, że 
wreszcie podjął jakiś pozytytywny k ro k  w tym  przykrym  i dla csłej sytuacji politycz 
ńej na kontynencie europejskim  tak  dalece groźnym  konflikciel Aie co m a się stać 
jeśli dojdzie do starcia?

Byłoby największem szyderstwem  z aeropagu genewskiego— pisze „B eersen  Z tg."— 
a zarazem  początkiem  nowego przegrupow ania w t. zw. nowej europejskiej rów now a­
dze. Niemcy w każdym  razie śledzić będą z wielką uwagą dalszy rozwój wypadków 
w konflikcie pom iędzy Poiską a Litwą.

BERLIN, 26-VII. (Pat). P^ u.zędowa .D eutsche Dipl. Polit. Korrespondei* zamieszcza obszer­
ny artykuł o KOnfKcie polsko-ntewskim, w którym stwierdza, te  ostatnie wypadki, jak równiet za­
interesowanie niemi gabinetów państw zachodnich dowodzą zaostrzenia stosunków między obu 
państwami ,

Niizadawalający przebieg okowań poisko-litewskich doprowadził do wytworzenia sie między 
Pi lską a LitY's stanu rzea y , który zmuaza inne państwa do bacznej uwag i trosk1’. Rokowania ko- 
m isyne rozbiły się pstetnio o sprawę zasadniczą to znaczy o kw^stję Wij na. Litwa, która wbrew 
uchwale Rady nmoasadorów sankcjonującej zajęcie Wilnr przez gen. Żeligowskiego dot/chcia*  
okr-Sla Wil.ic jano swą sic cę sądzi, tc  przez przedłożenie proiektu swego dotyczącego paktu 
o nieagresji okazałe, wobec Polski wielką ustępliwoSC, ponieważ pakt oznacza, it  sprawę Wilna 
Litwa chce t.aktowafi jako sporną.

Wooec wypadków ostatnich. Które wykazały -ozb ieinośf stanowisk polskiego i litewskiego 
korespondencja uważa z i rzecz w pewnej mierze wę.pliwą czy na konferencji Kró’ewieckiej uda się 
osiągnąć Kunkretre wyniki. Interesy obu państł nie mniej jak interesy wszystkich członków Ligi 
są jednak zDyt ważne aby wzajemr i nieufność i uporczywe bronienie jakieg S określonego stano­
wiska miały uniemożliwiać porozumienie, o które mocarstwa Rady wielokrotnie już zabiegały.

( D a ls z y  c ią g  d e p e s z  ner s tro n ie  2- e j )

wość
Pulak

i tym człowiekiem był rów nież przeszłości.
Naturalnie,, ze członkowie delegacji

litewskiej postarali się o  zatuszowanie 
niezręcznego kroku ich przewodniczącego i 
zm ianę lokalu, a urocza Paryżanka pozos^ 
tata sam a wygrywając ze sm ętnem  .w sp o m ­
nieniem w esołą arję z operetki na tem at: 
O  naein Iieber A ugustin, Augustin*.

Ł m il K oziej.
b. charge d iffaires poselstwa 

uk aińsktego w Berlinie.

— Sprostowania Do wstępnego artykułu 
wczorajszego p. t. .Manewry p. Waidemarasa" 
wkradł się cały szereg Dłędów drukarskich, znb 
kształcających sens poszczególnych ustępów. Z 
ważnie;*2 ch sprostować należy: v zaK i zer.iu 
ustępu czwai tego szpulty pierwszej zamiast: .na  
kterego poziom1' ma być: .na którego podrtawio*. 
W ustępie szóstym tej że szpalty zam ast .r  yd 
łotewsKi" ma hyC ,rząu sow? ckił . \y  szj sicie 
drugiej ustęp pierwszy brzmieC powinien .Nota  
ta w sposób bezceremonialny wtrąca się w ,/e- 
wnęirzue sprawy Kolskie, poszerzając kwestję, 
obchodzącą 1 i t. d. W tymże ustf pie zamiast „ns 
megaf-maństwie pretensj" ma byC: ,na m^ęalo- 
mańsiiiei pretensji".

o c s ż i i^ a b tM s s i łg ts i t r  . i a j K 2 > u ^ s i
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Do nabycia we wszystkich księ­
garniach i w A dm inistracji .K ur- 

jeru W ileńskiego*.
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D2i dn polityczny.
W czoraj przed południem  P an  P re­

zydent Rzeczyposnolitej zwiedził m uzeum  
wielkopolskie w Pozna tiu oraz gmach poz- 
jań sk ie j kolei elektrycznej. 1 Po południu 
Pan Prezydent udzielał audj'scyj. O godz. 
18-ej Pan Prezydent z m ałżonką i o tocze­
niem. udał się na mecz polo  konnego, zaś 
o  gouz. ?0 min 30 nył podejm ow any ob ia­
dem w Ziam stwie Kredyiowem.

*
P. w icem inister spraw  wewnętrznych 

Jaroszyński, wrace ze krótkiego [urlopu w 
ćp 30 bm . i obejm uje urzędowanie.

D yrektoi departam entu politycznego 
w MSW., p. Pacicrkow ski, wyjecnał dnia 
24 km. na kilka dni i pow raca do W ar­
szawy dn. 27 bm.

Naczelnik wydziału narodow ościow e­
go w m inisterstw ie spraw  Wewnętrznych, 
p. Suchenek wyjechał w dn. 24 bm. na 
miesięczny urlop wypoczynkowy.

#
Wczoraj zastępca m inistra pracy p. 

Szubartowicz w towarzystwie dyrektora de­
partam entu G reckiego odbył d łuższą ko n ­
ferencję z przedstawicielami przem ysłu g ó r­
niczego w spraw ie zatargów  w górnictwie 
polskiem .

*
W niedzielę nadchodzącą wyjeżdża 

do Rzymu dotychczasowy dyreztor depar­
tam entu  politycznego p. Stefan przeździec- 
ki, celem JDjęds stanow iska posła  Rzeczy­
pospolitej Polskiej przy Kwirynale,

W tych dniach nastąp iło  porozum ie- 
nie pom iędzy rządem czechosłowackim  a 
Lolską, według którego zawarty zostanie 
dodatkow y pro toku ł do Czechosiow acko- 
poiskifgo traktatu  handlowego, k tóry  wej­
dzie w tycie  z dniem 1-go sierpnia.

#
P rasa francuska stwierdza, że infor­

m acje tumuńsKiego pism a .S tam p a*  we­
dług których gen. Le Rond m iał o trzym ać 
m isję pr^eorowdCizenla rokow ań w sprawie 
porozum ienia wojskowego pom iędzy Ru­
m unia a P ciszą  są całkowicie pozbawione 
podstaw.

#
W tych dniach wyjechał na 10 dnio­

wy >obyt do Czechosłowacji poseł duński 
w W arszawie, p. H ost, a funkcje lego o b ­
jął w charakterze charge d‘affaires radca 
p. Wars&ee. Pos. rlo s t jusx tów nocześnie 
akredytowany przy rządzie Czechosłow acji 
i Jugosławji.

Dnia 21 bn.. wyjechał na m iesięczny 
urlop do Bułgarii noseł bułgarski w War­
szawie, p Robeff, Funkcje posła  ob jął zas­
tępczo sekretarz poselstwa, p. Kurandiuloff.

1 *

W dniu 26 bm. P an  Wojewoda Racz- 
kiewicz odbył konfem neję w swrawie Wy­
staw y i Targów Północnych w Wilnie z 
p. D yrektorem  Łączkowskim  i profesorem  
E hren trou lzen .

iolnw ii cM h

( T e ł .  md w l .  k o r  i
W liiJLi

Wcnemt , r j,
Na skutek wsjiólcej inicjatywy M ini­

sterstw? Przem. i Handlu, Rolnictwa, S k ar­
bu 1 Państw owego Banku zcsta ia  zadecy­
dowana budowa wielkich chłodni i sk ła ­
dów dlu tow arów  spożywczych w Gdyni. 
C hłodnie te wybudowane zostaną według 
najnowszej rre touy  w dużych rozm iarach 
celem .ułatwienia i zracjonalizow ania eks­
portu jaj, m asła i m ięsa, banków  i tow a­
ró w  pokrewnych.

N'ezbędfle kapuały  są  jużasygnow ane. 
Budowa rozpocznie się w końcu września 
r. b. i na w iosnę przyszłego roku ch łod­
nie zostaną oddane do użytku.

Spraw a ta jest aktualna, gdyż insty­
tu t ek -p o rtu  stwierdził, że handel polski 
nz mag»zynowan?u samych tylko jaj w z a ­
granicznych chłodniach traci pow ażne sum y, 
oko ło  15 m iijonów ro tenie .

Jak  się dowiadujem y M inisterstwo 
Przem ysłu i Handlu zam ieiza pod koniec 
b. r. zamówić dwa okręty dla żeglugi po l­
skiej, zaopatrzone W chłodnie dlr przew o­
zu produktów  spożywczych.

Przez wybudowanie chłodni w G dyni 
i okrętów  z chłodniam i eksport p ro d u k ­
tów  spożywczych P olsk i uriezależr.i się od 
obcych wpływów i kósztow nego pośred­
nictwa
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Polski lot transatlantycki.
Wywiad z p. majorem Kubalą z powodu odlotu porucznika Paris do

New-Yorku.
(O d  specjalnego wysłannika „Kurjera Wileńskiego)

F sry i, w lipcu.

D nia 23 lipca b. r. o godz. 17 m 5 
lo tn ik  t ancuski Paris w ystartow ał z lo tn i­
ska w Brest na wybrzeżu francuskiem  do 
lotu transoceanicznego.

Z uw aii na to , że pewna część pol­
skiej prasy alarm ow ała już cp in ję  publicz­
n ą  w sprawie pierw szeństwa lotu transatlan  
tyckiego i zapewne jeszcze będziu usiłow a­
ła to  czynić, zwróciłem  się do p. m a je ,a  
Kubali z p rośbą o  wyjaśnienie tej spraw y.

— P anu—o ś* iad :zy ł p. m ajor— dam 
najchętniej wszelkie wyjaśnienia bo rep re ­
zentuje pan pism o poważne, które o  lo- 
d e  uaszyit3, m ało  pisze, ale rze te ln ie . 
Wilno wogóle koncentruje w sobie wiele 
idealizmu i dlatego tak się kocha to  pię­
kne m iasto. W racając do rzeczy, m uszę 
panu  oświadczyć kategorycznie: polsk i lo t 
trz n sa tla n t. cki n ie ir.a nic w sp ó ln eg o  z 
w s z e k ic m i inncm i lo tam i a  zw łaszcza  z 
fra n  u k im i. TaM n. p. P«ns, leci e tap a­
mi z zatrzym ywaniem  się na wyspach 
Azorskich i na wyspie Berm ude; a lego 
rodzaju lotu dokonało już kilku lu tn :ków , 
copr wda z przeszkodam i. Wyleciał dziś, 
bo m a w paniałą pogodę, bez najlżejszego 
wiatru aż do wysp A zorsksch (2 080 km., 
które odbędzie przypuszczalnie w 16 godzin). 
Dalej nie poleci z tych sam ych względów 
dla których my teraz nie lecimy...

— T o  znaczy, że m a od wysp Azor­
skich mgły i niekorzystne wiatry?

— Oczywiściel Ryzykować m egłby o  
tyle, że m a jeszcze jeden etap , m a też na 
te> linii cały szereg poprzednio wysłanych 
okrętów  francuskich, k tóre ao  pewnego 
stopnia zabezpieczają jego hyaroplan  i w io­
zą berzynę...

— Czy to  p iaw aa, że por. P aris do- 
siał rozkaz odlotu?

— Tak, lot jego nie ma charakteru 
sportowo-zdobywczego. Lot polski przez 
A tisnfyk m a na celu naprawdę zwyciężenie 
Oceanu, oraz stw orzenie naukow o-tech­
nicznej podstawy do naw iązania powietrz­
nej kom unikacji między E uropą  a S .asam i 
Zjednoczonem i Am eryki Północnej. Nikt 
nie będzie przecież latał w przyszłości cd  
etapu do etapu, czekając na możliwe wa- 
tuok i itm osferyczne, bo prościej byłoby 
pojechać o k ię tem .

C zęść  p ra sy  po lsk iej ta k  się  z a c h o ­
w u je  —  mówi m ój rozm ów ca z żalem — 
ja k b y  jej cho d z iło  ty lk o  o  to byśm y  w y­
lecieli.

Nie chodzi o  nasze życie, ale chodzi 
o  spełn ienie zadania Jeżelibyśm y wylecieli 
dziś, to  ponieważ dla nas nie m a etapów, 
przeciwny w iatr wiejący od w ysp Azorskich 
zm usflb' nas no lądow ania gdzieś koło 
wyspy Berm ude. Tam  są  góry, lotniska 
n ie  m a i *by ratow ać życie (co nawet by­
łoby  wielce wątpliwe), m usielibyśm y puścić 
na zatracenie ten sam olo t, k tóry  już ma 
swują du3zę i który kochany. Cenimy go 
więcej od życia!

— Jak  ludzie nie zdają sobie jednak 
spraw y z łego , że ten polski lot transa tlan ­
tycki— m ówię to  napraw dę „wielka rrecz"!

—  M usimy nietylko dolecieć dc New- 
Y orku— mówi dalej, p. m ajor— ale  po osią­
gnięciu tego m łasta być w takiej formie, 
by m ódz lecieć dalej...

— Dalej?
—- Tak, do Chicago i jeszcze dalej!
— „Ten polski lot, to  napraw dę 

„wielka rzecz", to  nie tylko bohaterski 
wysiłek dwóch pełnych sam ozaparcia się 
oficerów  polskich, ale w spaniały p 'a r  za­
dokum entow ania wubec całego świata, że 
PolsRa żyie, rozwiia s fę, ro z ras ta  i octęż- 
nieje. 7.400 km . poprzez straszliwy O cean,

Mim  N o m u
Śród rajnow szych pisarzy włoskich 

M iFino M oretti jest jednym z najbardziej 
popularnych. Jest to  m alarz rzeczy małych 
i skrom nych, codziennych szarych wypad­
ków, drobnych tro sk  i małych .radości, u- 
czuć tkliwych i serdecznych, czasem pełnych 
m elancholji i rzewnego sm utku, nigay jod- 
t a k  tragicznych, nam iętnych i szarpiących 
zawsze czystych i zacnych. Jego ludzie— 
to bezrobotny niższy urzędnik, organista 
lub woźny, to  biedna sta ra  panna, lab 
dobra poczciwa ciotunia, albo serdeczna, 
najlepsza m am usia. Żeby zrozum ieć istotę 
duszy i twórczości M orettiego, trzeba jak 
pisze jeden z krytyków , „m ieszkać przez 
długie, długie la ta  w m ałem , prowincjo- 
nalnem  miasteczku, w tukiem  miasteczku, 
w fctorecn pociągi nie zatrzym ają się dłu­
żej nad jed >ą m inutę, jakby pełne pogar­
dy, fecz k ióre budzi we w spom nieniach 
rzew ną tęsknotę za spoko jną  ciszą swoich 
uUc, ra sw ojskością wszystkich swych przed 
m iotów , za poczciwą g ośc inośdą  swoich 
m ieszkańców.

O statn ia  Dowieść M orettiego „T ron 
biedaków (1928 r.) to  now a potężna nuta 
w całej harm onii jego twórczości. Tłem p o ­
wieści jest, już nie życie jednostki, lecz h i­
sto ria  całego państw a, k tóre posiada swo- 
iwh władców I swoich poddznych, swoją 
ziem ię I swoje trony. Lecz państw o to 
śród  potęg s wiato. jest jak wszyscy malucz­
cy bohaterow ie M orettiego, jest jak oni 
wszyscy, sk ro m n e i zacn j i poczciwe. Re­
publika San M arino,— „dwanaście tysięcy 
mieszkań*ów i szesnaście wieków historii". 
NitdUitko od Rimini, m.ędzy Fooli i Pe-

który pochłonął już tyle ofiar, a potem  
dalej! P. p. m ajoiow ie Kubala i Idzikowski 
nie m yśią spoczeć na laurach, nie m yślą o  
odpoczymtu, jeżeli dolecą do Am eryki, ale 
m yślą o  tern, by zaraz potem  m knąć w 
swym srebrnym  ptaku dalej! Dzielne, krzep­
kie orły! Rom uald Kawalec.

Fantazje kowieńskie.

tai
H ic  w l in i e .

Prace około organizacji Zjazdu Legjo- 
nistów  sa  w pełnym  toku. Kom itet o rga­
nizacyjny ped  przewodnictwem  prezydenta 
m iasta p . Folejew skiego, do którego nale­
żą najw ybitniejsi obywatele m iasta, prze­
prowadził podział oracy i wyłonił w tym 
celu pięć sekcyj, jakoto: organizacyjną, 
program ow ą, porządkow ą, żyw nośaiow ą i 
prasow ą.

Sekcja prasow a przygotow uje pod re ­
dakcją red. Batorow lcza pam iątkow ą jedno­
dniówkę p, t. „W ilno— Legjony", w której 
opracow aniu wezm ą udział najcelniejsze 
p ió ra , ludzie zw iązani z ideologją legiono­
wą oraz uczestnicy walk legionowych. W 
wydawnictwie tern podkreślony będzie stę- 
sunek Wilna do ideologji legjonowej i 
udział W ilna w Legjonach i walicach o  nie­
podległość.

Zjazd budzi w m ieście i w całej Rze­
czypospolitej olbrzym ie zainteresow anie. 
Zgłoszenia chętnych do w spółpracy są  m a­
sowe. Przewidywane jest przybycie na dzień 
6-go sierpnia conajm niej 6C00 b jły ch  ie- 
gjonistów  z całej Polski, ponadto  wielu 
gości, w tern osób  zajm ujących wybitne 
stanowiska.

Szczegóły o  organzseji Zjazdu i sk ła­
dzie k o n rte tu  honorow ego i wykonawcze­
go zostaną podune w najbliższych dniach.

Kronika telegraficzna.
— Przjbyża do Krakowa "-ycieezka har­

cerek estońskich i łot- wskich, któ.a wzięła ud z ał 
w zlocie harcerek w Wyszkowie n/Bugiem. Wy­
cieczka zabawi w Krakowie dwa dni. Przyjęciem 
harcerek zajmuje się krakowska komenda har- 
cerek.

*=» Zgon dyrektor9 konserwatoriom w Kra­
kowie. W dniu wczorajszym o godz. 16 min. 30 
zmarł w Krakowie po 10-dniowej chorobie dyiek- 
tor konserwato.jum muzycznego ś, p. Wiktor Ba­
rabasz. Żył h t 73. Zmarły należał do najwybit. 
niejszych muzyków pedagogów krakowskich. Po- 
gizeo odbędzie się jutro popołudniu

=  Gdańskie powszechne zjednoczenie 
związiców zawodowych rozpoczyna w uajbnzszych 
dniach kurs nauczania języka poiskiegc oraz ję­
zyka esperanto.

— Podejrzane składy amunicji. „Vossische 
Ztg.* donosi ze-sz.zeein a . Robotnic" zajcci przy 
robolach rzecznych na Odrze w pobliżu Cireisen- 
hagen natrafili na większy skład granatów, min 
i amunicji karabnowej, tak 'pan w pobliżu ko­
ryta rztki. Uwiadomioi.Ł o tem policja przeprowa­
dziła dokładne poszukiwani' w czasie l.torych 
znalezione zostały daisze sk ła iy  amunicji i gra­
natów, których pochodzenia nie zdołano dotąd 
ustalić.

=* Echo ostatniej portugalskiej rewolucji 
Rada gabine.owa pustanowiła zawiesić w czynnoś­
ciach i deportować lub wyznaczyć stałe miejsce 
pobytu w zależności od stopnia -winy oficerom 
i fuiicjonarjuszom państwowym, którzy bezpo­
średnio brali udział w ostatnim zamachu rewolu­
cyjnym. Oficerom, którzy pozostali neutralni, 
zmniejszona zostanie pensja do połowy Podofi­
cerowie w:nni udziału w zamachu rewolucyjnym 
bądu wydalani z armji i depoituwani. Posiadacze 
Środków wybuchowych zesłani będą na wyspę 
Timor.

RYGA 26. VII. (Ate). „Rig R undschau" donosi z Kowna, ze w związku z ostat- 
niemi posunięciam i Woldfcinarasa panuje na Litwie nastró j, świadczący o  zuoełnym  
chaosie i dezorientacji oplnji publicznej. W prasie pojaw iają się najfantastyczniejsze 
pogłoski na tem at dalszego rozw oju stosunków  polsko litewskich.

„Liet. Aidas* zam ieszcza wersje, według której M arszałek P iłsudski m iałby za­
m iar ogłosić się królem  litewskim.

„Jud. S t.“ ogłasza artyku ł swego berlińskiego korespondenta, który  dowiaduje 
się, że pewien niewymieniony z nazwiska polityk polski, stojący rzekom o blisko kół 
m iarodajnych, m iał przedłożyć rządowi litewskiemu projekt następujący: Litwa zrezyg­
nuje ze swych pretensij do W,lna, a wzam ian t t  to  P o lssa  udzieli jej rekom pensat 
terytorialnych, między innem i w okręgu Sejny— Swięciany.

Pozatnm Polska m iałaby przyrzec, że w przyszłości ustąpi Litwie litew ską część 
P ru 3 W schodnich, zachowując jednuk Królewiec dla siebie. Polityk polski m iał rzeko­
m o oświadczyć, że państwa Ententy nie będą się sprzeciwiały tem u i że m in. Zuieski 
w czasie swej ostatniej podnóży do Paryża i Brukseli m iał poruszać tę kwestję z m iaro- 
dajnemi czynnikam i pań3tw zachodnich.

Fantastyczne pogłoski prasy litewskiej są  dowodem , że m iarodajne koła litewskie 
tracą panow anie nad sobą i stara ją  się sztucznem l środkam i wytwarzać wrogi nastrój 
względtm  Poiski.

Rzecz oczywista, że w iadom cśai te w kołach łotewskich nie znajdują wiary.

Niemcy przyznają s ię  do interwencji.
BERLIN, 26 VII. (P at). W alec doniesień prasy niem ieckiej i zagranicznej, iż rząd 

niem iecki m ia ł uczestniczyć w zbi arow em  dem arche w Kownie zbliżona do urzędu 
Spraw  Zagranicznych „D eutsche A llgenuine Ztg“, wyjaśnia na podstawie M orn»*cyj 
ze strony  m iarodajnej, że poseł niem iecki w Kownie M orath odbył rzeczywiście kilka 
konferencji z prem ierem  W oldem a-asem  i że w to k u  tych konferencji om awiuna była 
spraw a usunięcia obecnego napięcia w stosunkach pols<o 1 tewskich. W edług zapew­
nień dzienników’ konferencje te będą w przyszłości kontynuow ane.

Sowiety zaprzeczają .
MOSKWA. 2o. VII. (Pat.) Agencia T ass podaje: Wobec doniesień pism  zag-a- 

nicznych. jakoby w ciągu ostatnich dwóch tygodni m ocarstw a, k tóre podpisały traktaty 
Iocarneńskie oraz rząd sowiecki czyniły za pośrednictwem  Niemiec usiłow ania, m ające 
na celu uchylenie następstw  definitywnego zerw ania polsko-litewskich rokowań T ass 
podaje ze źródeł m iarodajnych, że co się tyczy ZSSR inform acje powyższe są  całko­
wicie pozbawione podstaw.

Rząd so wiecki nie prow adził w sprawie zatargu polsko litew skiego żacnych ro k o ­
wań z m ocarstw am i zagranicznem i, ani za pośrednictwem  rządu niem ieckiego, ani w 
żaden inny sposób.

Nieufność sow ietów .
BERl IN. 20 VII. (Pat). Moskiewski korespondent .Berliner Tageblatt*, omawiając artjkuł „Iz 

uiestij* w sprawie konfliktu polsko-! iewskiego podkreśla, t e  apostrofa ze sirony sow ieckej pod 
aaresem Niemiec oznacza pewną, nieufność wobec stanowiska niemieckiego w sporze między Polską 
a Litwą.

Korespondent oświadcza, ze nie rozumie dlaczego wystąpienie posfa niemieckiego w Kownie 
mające na celu ostrzeżenie rządu utews.uep . 1 doradzenie mu, aby trzymał się taktyki wstrzemięźli­
wej miało być krokiem wzbudzającym podejrzenie.

P rasa  francuska o konflikcie polsko-litewskim.
PARYŻ, 26.VII (Pat). „Matin* oświadcza w sprawie konfliktu polsko-litew skiego, 

iż najwyższy juz czas, aby wielkie m oc irstwa interw eniow ały, jeżeli nie chcą doprow a­
dzić do tege, by z  pow odu obecnej pożałow ania godnej afery cały ich prestige został 
naruszony.

Największe zainteresow anie wzbudza fakt, iż C ham berlain sam  oświadczył, że 
Niemcy zajm ują stanow isko pokjyw ające się ze stanow iskiem  Wielk. Brytanji i Francji.

Praw dopodobnie Liga N arodów  na sesji wrześniowej będzie m iała jeszcze sp o so b ­
ność oświadczenia w dobitny sposób, jakie jest jej stanow isko wobec taktykf obstru k ­
cji, uprawianej przez p. W oldem arasa.

najpraktyczniej zwalić wszystko na Wilno.
BERLlN. 26. VII. (Pat). Prasa nacjonalistyczna donosi z Kowna, źc ubiegłej nocy rozrzu­

cono w stolicy i na prowincji u 'c tft  podpisane przez komitet Ocalenia Litwy.
Ulotki l e wracają się  przeciwko Niemcom w związku z toczącemi s !ę rokowaniami handiowe- 

mi niemiecko I.fewskiertii. .
Komitet Ocalenia Litwy między inneinf podno.°>, że niem ieccy agrarju.ze rzekomo tylko 

utrudniają eksport m ęra o  N.emiec ze wzlędów sanitarnych, w rzeczywistości bowi :m Polska  
wywozi swoje mięso do Niemiec ber żadnych trudności.

Pomimo, że na u.otkath poaana zos a ła  drukarnia w Szawlach, to ]ednak, Jak twierdzą  
dzienn'Ki. wskutek d o ih od n r . llt.w skiej policji k.ym inainei, m iano stwierdzić, że u'otki pochc 
dzą z Wileńszczyzny i t e  pusz zo iu  zosta ły  w o&ieg w tym celu, ażeby podburzyć Litwę prze­
ciwko Niemcom. n o m

Nowe naruszenie traktatu ryskiego przez 
Sowiety.

WARSZAWA, 26 VII (Pat). P cse ł polski w M oskwie p. St. Patek zgłosił 25 om. 
w N ?rkoiaindzieie  p. K arachanow i, zastępującem u chorego p. Cziczerina, protest z po­
w odu mowy Bucharin? n a  VI kongresie K om internu. Jak  w iadom o, Bucharin w swej 
mowie dłuższy ustęp  poświęcił stosunkom  panującym  w kom unistycznej partji polskiej, 
przyczem wyraził nadzieję, iż kongres udzieli specjalnych pełnom ocnictw  kom itetow i 
wykonawczemu dla uporządkow ania stosunków  w tej partji w tym celu, a b /  „partia 
s ta ła  się jedną z głównych sił, k tórem i będzie rozporządzać kom unistyczna m iędzyna­
rodówka, oraz aby partja w czasie wojny wystąpiła w charakterze żołnierzy rewolucji 
przeciw w łasnem u rządow i". Poseł Patek oświadczył Karachanowi, iż treść przem ówie­
nia B ucharina, zapow iadają a  czynną ingerencję w wewnętrzne spraw y Polski jest ja- 
skrawem  naruszeniem  art 5 trak ta tu  ryskiego.

STRZĘPKI.
t

C o m o żn a  zrob ić?
Gdy patrzę na tę gorączkową pracę przy 

doskonaleniu kulrurałno-higjenicznego stanu mia­
sta—(o czem z takiem uzuaniem pisałem na tem 
miejscu wczoraj) wciąż męczą mnie myśli:

— Co by tu jeszcze można zromć, skoro 
już więto się do roboty? Co tu ulepszyć, udosko­
nalić, uświetnić, żeby się kochani wilnianie czuli 
jak w raju?

Tak dumałem, patrząc na*układanie nowych 
płyt na chodniku jednej z ulic śródmieścia. Ude­
rzyła mnie bogata różnorodność materiałów i form, 
użytych do poKryca niewielkiej stosunkowo prze­
strzeni. Nieśmiało zwróciłem się z prośbą o wy­
jaśnienie do pana dozorcy robót.

— Dlaczego właśnie taka mozaika?
— To na wystawę, — odparł krótko.
— Na wystawę?
— No tak. Chcemy ukazać poglądowo ró­

żne słyle i sposoby brukowania ulic. Niech pan 
^pojrzy, jaka rozmaitość tu, na przestrzeni nieca­
łych 2 ) metrów kwadratowych.

— Rzeczywiście... ale po co?
— Otóż, proszę spojrzeć, tu mamy sposób 

z epoki Jagiellonów...
— Tu jest geła  ziemia!
— Wt&śnie, tak już zostanie.,. Tuta, kawa­

łek bruku z czasów romantyzmu ..
— Deski zmurszałe!
— No, tak. Tutaj—z okresu powstania sty­

czniowego, t. zw. kocie łby, to miejsce znowu, 
pokryte asfaltem ilustruje początek XX wieku, a 
te kosjki przypominają ostatnie lata przed wojną...

— Cudownie!—szepnąłem w uniesieniu.
— Wreszcie te płyty betonowe — tc jest 

okres powojenny, niepodległość i t. d.
• Rozmyślając w zachwycie nad tem. co u- 

siyszałem przed chwilą, poszedłeu < daiej, uważa­
jąc by nie uszKodzić nogą tych arsyciekawych 
eksponatów. Wzrok mój padł nagle w głąb jed­
nego rowu, gdzie na dnie sączył się strun.;eA wo- 

I dy. 1 nagle olśniła mnie wspaniała myśl 
j — Eureka! Z lalazłem najdoskonalszy bo

naturalny sposób, rozwiązujący zagadnienie ko- 
mjnlkacji miejskiej. Poco autobusy, poco tram­
waje? Mamy przecież idealną arterję kom unikacj i:  

I jest to K ocie ga, rzeerua przepływająca pod uaj- 
ważniejszemi ulicami Wilna. Aż się prosi o żeg­
lugę poówoJnąl Trzeba tylko uruchomić małe, 
elsgi nckie, oświetlane elektiycznością -stateczki 
w rodzaju tych, które kursują do Werek—i spra­
wa załatwiona. Nie potrzeba szyn, arutów, ma­
szyn—wszystko jest na miejscu

Ma Paryż kolejkę podaiemn. dlaczego 
Wilno nie może posiadać podwodnej żeglugi? 
Niech się schowa Wenecja!...

Pomysł ten przedkładam czujnej uwadze 
miarodajuych władz z prośbą o najszybszą reali­
zację. KMb8.

Ze świata.u
— A nglik  i P o lk a  n a  czele kom isji 

w sp ó łp racy  um ysłow ej. MIędzyna .octowa 
kom isja w spółpracy um ysłowej w Genewie 
wybrała swym  przewodniczącym p ro feso ra  
uniw ersytetu w ó x fo rd zie  G ilberta M uriay.a 
wiceprzewodniczącym zaś p. C urie-Skło- 
cow ssa.

Po  dokonaniu wyboru przys*ąpicno 
do om aw iania kwestii w soółoracy między 
kom isją w spółpracy międzynarodowej, a 
kom isją m iędzynarodow ego B iura Pracy 
dla spraw  pracow ników  um ysłow ych.

—  Nowy k an d y d a t d o  lo tu  p rzez  
A tlan tyk . W śród lotników , którzy gotują 
się do przelotu przez A tlantyk, znajduje sie 
niejaki D augnerti, w eteran światowej w oj­
ny, który przygotow uje się do lotu z  N o­
wego Yorku do Rzymu. Uchodzi on za 
bardzo śm iałego lo tn ika. Ma on  tylko p ra ­
wą rękę, lewą zaś rękę i obydw ie nogi 
oberw ał mu pocisk podczas wojny aa  fron ­
cie francuskim .

Popierajcie Ci gę  
Morską i R z e c z n i

saro  Test góra, nazywa się Tytan — góra 
m a trzy wierzchołki skaliste każdy za to ń  
czony jakby strusiem  piórem . Te trzy 
strusie p ióra sym bol sprawiedliwości, to  
godło Republiki; na górze rozposta rł się 
g ród— są w nim 3 kościoły i pałac, bibli 
o teka, muzeum, szkoła i więzienie, u stóp 
góry na przestrzeni 50 kilom etrów  kwad 
ratowych ciągną się wsie— o to  całe pań­
stwo. Republika San M arino, chociaż we 
szła w skład zjednoczonego królestw a 
w łoskiego, wymówiła jednak sobie swoją 
niezależność, m a swói rząd, działalność 
którego sprow adza się właściwie do dzia­
łalności władz sam orządów  miejskich ety 
w iejskich, nie płaci poaatków , zachowuje 
neu tra lność w wojnach, toczonych przez 
W łochy i nie daje rekruta.

W łosi kpią sobie z tej niezależnej re­
publiki, przejeżdżając granice na której nie 
potrzebują ani otwierać swych pakunków  dla 
rewizji, ani pokazywać paszportów . Lecz 
Sanm aryńczycy n.e uważają siebse z? W ło­
chów i zawsze z dum ą podkreślają swoją 
odrębność.

Dwa razy do t o k u , w m arcu i w paź­
dzierniku republika wybiera sobie swój 
rząd, składający się z 9-ciu członków  Naj­
wyższej Widy i dwóch K apitanów -Regen­
tów. Jeden Regent — to  „uczony* patry- 
cjusz, wybrany od m iasta, drugi— prostak , 
piebejusz, przedstawiciel wsi. W kościele i 
w pałacu  Rady m ają oni swoj tro n — pierw­
szy zasiada po prawicy, drugi po  lewicy. 
Niewinne dziecko ciągnie z urny losy kan­
dydatów do rządu; potem  następuje u ro ­
czysta cerem onja. N ow oobrani członkow ie 
Rady I Regenci wdziewają tradycyjne ko- 
stjum y z jedwabiu i aksam itu, coś pośred­
niego między średniow iecznym  zostjum em  
hiszpańskim  i fiam audzkim . W towarzy­

stwie nieodłącznych paziów z trąbam i, bez 
których przez pół roku żaden Regent nie 
będzie się m ógł ukazać na ultey, wyruszają 
do Kościoła. Za nimi postępuje tłum , przed 
nimi o rk iestra  i gwardia W kościele na 
tron ie zasiedli juz ustępujący Regenci, a 
opok nich ua ławKach — ustępujący człon­
kowie Rady W.styscy w ysłuchują cichej 
mszy. Potem  m arszałek czyta po łscinie 
pożegnanie dla starego rządu i pow itanie 
dla nowego. Sekretarz Spraw  W ewnętrznych 
podaje nowym Regentom  ewacgclję i czyta 
fo*mułę przysięgi: Ad laudem  St reveren- 
tiam  Dei O ptim l Maximi, t c  Bcat.3sim e 
M sriae sem per YTrg nis...

Dotykając ew argelji przysięg jją . Ich 
Ekselencje Kapiiuni Regenci przysięgają 
ochran iać  Republikę i jej g o g n rść ,je j p rzy­
wileje i jej praw a. Zoiiżają się do tronu, 
który niem a purpury  ani złota, jest go ły— 
tron biednej republiki, tron biedny, tron 
biednych- Regenci ustępujący zdejmują z 
szyi łańcuchy regenckie i zawieszają je 
na szyi nowoobranych; pierwsi ustępują 
m iejsca drugim. A z o łtarza patrzy i bło- 
gasławi patron  Republiki św ięty M arino, 
kam ieniarz biedny i cichy, skrom ny, łag o d ­
ny, litaściwy i czysty. Jest stary, brodaty, 
pogodry , w swojej szerokiej dalm atyce 
wygląda raczej na proroka niż na p roste­
go, pokornego ciosacza kam ieni. Ukazuje 
tłum ow i tablicę, na której sto i w ypisane 
tylko jeono  słowo: Uberias. Lecz w półot- 
warte usta  znają Sie mówić więcej, m ó ­
wią: „Urodziliście się d lt W olności*. A 
tłum  szepce m odlitwę: „Ave M arinę, Liber- 
tatis. fondator, Salvum fac Reipublicam 
tu a ire

T aką jest prepublika San Marino. 
„Każay wielki k ra j m a sw oich m ędrców i 
twoich zdobywców, tw oich budowniczych

i swoich m ęczenników . Ale my mali i 
biedni m yślmy sam i o  sobie. Jesteśm y 
Sanm aryńczykam i, niczem więcej, być 
W łocham i to  dla nas niepotrzebny zbytek, 
szkodliwa pycha, karygodne wyrzeczenie 
się. Dla E uropy, pełnej nienawiści, jesteś­
my biedni, d!a świata, k tóry  kupczy i fry- 
tm rezy , jesteśm y biedni, ale bieda jest n?- 
szem bogactwem . Jesteśm y wolni, bo n i­
czego od  nikogo nie żądam y, a inni nie 
m ają co o d  nas wziąć, posiadam y wolność 
i spokój, k tó re  są  udziałem  wszystkich 
biednych, cichych t łagodnycn*. Na tie hi- 
storji i tradycji republiki San M arino sn u ­
je M oretti dzieje bohatera. M arina Foglia- 
ni, A lbinosa o  białych od  urodzenia w ł asach 
i czerwonawych oczach. Ojciec jego pia­
stow ał przez pół roku  urząd Regenta-plebe- 
jusza, tego z lewej strony, lecz m arzył, by 
syn jego zasiadł kiedyś po prawicy, jako 
Regent — puryc jusz . Więc posyłał go do 
szkół: „Ucz się, M arianc. jeżeli chcesz być 
księciem najwyższym*. M atka od dzieciń­
stwa upatrzy ła m u m a.ą  Agatinę z G rodu 
n? żonę. Rodzice nie chcieli by po skończe­
niu szkoły  jechał na uniw ersytet do W łoch, 
bo  bali się, że satr zostanie W łochem , nie 
zechce wracać do ojczyzny, lub przywiezie 
do niej żonę „cudzoziem kę*. Lecz po 
śm ierci rodziców  M arino się buntuje; m ałą 
i śm ieszną wydaje stę m u cała republika z 
jej tradycjam i i obyczajam i. Jedzie do Rzy- 
Tk.u, próbuje światowego życia i m iłości w 
objęciach hetery salonów . Lecz wybucha 
wielka wojna i svn kochanki ginie jeden z 
pierwszych. Kochanka staje się już tylko 
zrozpaczoną m atką, a Fogliani Idzie jako 
ochotn ik  neutralnej republiki do wojska. 
Stużba w wojsku to  ekspiacja za chwilę 
użycia i zapom nienia. Fcgliani staje się 
prawdziwym Sanm aryjczykiem  pokornym .

cichym i bezim iennym , sługą sług, jako 
sanitarjusz Czerwonego Krzyża, w poniże­
niu i skrom ności widząc najlepszy sposób 
wypowiedzenia treści własnej isto ty . Mija 
wojna i Fogliani w~aca do ojczyzny jak jej 
wierny i kochający syn.

Dziewczyna przeznaczona mu przez 
matkę staje się diań utniłowanę żoną, 'iom  
jego rodzicOw — jego dom em , łoże jego 
rodziców, na k tórem  się urodził — jego 
m ałżeńskiem  łożem . I o to  spełn iają się m a­
rzenia ojca. Ucz s ę, M arino, jeżeli chcesz 
zostać księciem  najwyższym — i Fogliani 
zostaje  w ybrany na regenta patrycjusza, te ­
go z sprawej strony .

„O  m am o, m am o m odli się w ko ­
ściele w czasie uroczystości wręczenia wła­
dzy, —  o to  twój syn. Wszak bałeś sie 
bym nie ryrzekł się swej ojczyzny, byrr, 
m ą nie pogardzał i nie szukał po za jjej 
granicam i szczęścia, którego tutaj nie p >  
trafiłem ocenić. Wazak bałaś się, że wezmę 
za żonę obcą, a nie dziewczątko, k tó reś  
mi przeznaczyła od dzieciństwa, k tóre wzra­
sta ło  dla m nie pod twojem  okiem , jak to  
było tutaj w zwyczaju za tw oicn czasów i 
jeszcze jest dzisiaj. O to jestem . M usiałem  
opuścić dom  i nawet zapom nieć na czss 
jakiś o  tobie, b o  nie m ogłem  od-azu uwie­
rzyć wraz z tobą, ojcem  i starym i, że to  
jest życie, że to  też jest życie*.

I to  jest życie. Bo praw dziw e życie 
jest n ie zzewnątrz a wv w n ą trzn as . Nie to  
co weźmiemy, lecz to  co  włożym y daje 
treść I w artość życia Biedny, siw y od u ro ­
dzenia obywatel najDiedniejszego państw a 
na świecie jakże bogaty jest w m iłość i p o ­
korę, w dobroć i chęć służenia innym.

Dr. Janina Rostkowska .
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Życie gospodarcze.
Bilans handlowy a złoty.

Jakkolw iek nasz bilans handlowy już 
od dłuższego czasu kształtuje się ujemnie, 
a  saldo bierne dosięga bardzo poważnej, 
jak na nasze stosunki, sum y, odpływ de- 
wiz z Banku Polskiego nie przybrał w żad- 
nym  wypadku rozm i irów, któreby mogły 
dawać podstaw ę dla wzbudzających obaw ę 
wnloskOw- Takie kształtow anie się Dilan- 
sow Banku Polskiego tłum aczyć należy 
przedewszystkiem  tern, że zakup dewiz i 
w alut utrzym uje się *  norm alnych grani­
cach, a kapitał zagran iczn y  w większych 
lub mniejszych rozm iarach w nika’ jedaak 
do kraju. Niemnie) jedn ik  nie brak u nss 
w różnych sferach zaw odowych pesym is­
tów, którzy coraz głośniej wysuwają twi :r- 
dzenie, że stabilizacja złotego z t  vzględu 
na niekorzystnie się u nas kształtujący bi­
lans handlow y prędzej czy później stanąć 
m oże p ized znakiem  zapytania. Jeś liśm y  
dalecy od  twierdzenia, że bilans handlow y 
jest kwestją w dziedzinie walutowej zupeł­
n e  obojętną, ale i p rzesada w tych sp ra ­
wach prowadzić musi do zgoła absurdal­
nych waioskow, W sprawach gospodar­
czych, jak w żadnych innych, potrzebny 
jest spokojny ob jtk tyw iim , przeciwstawia­
jący nieuzasadnionem u optym izm ow i pe­
wien krytycyzm , a nieuzasadnionem u pesy­
m izm owi chłodną rozwagę. M ożna dziś 
m ów it o  konieczności zastanaw iania się ra d  
zagadnieniem  aktywizacji bilansu h an d lo ­
wego, a le  porów nyw anie obecnych stosun­
ków ze stanem  rzeczy, jaki miał miejsce 
w okresie  przed załam aniem  się złotego, 
nie m oże być przedm iotem  żadnej faoho- 
wej dyskusji. Wobec tego jednak, że s po 
łeczeńsłw o, nauczone Drzykremi d o św iad ­
czeniami, hardziej skłonne jest do dawania 
posłuchu nieuzasadnionym  wywodom  pe­
sym istów , an te ll uspakajającym  kom unika­
tom  urzędow ym , niezawsze przemawiają­
cym do przekonania, nie będzie o d rz e tz v , 
jeżeli na tem  miejscu w szczupłych ram ach 
artykułu  dziennikarskiego zajm iem y się w 
ogólnych bodai zarysach analizą t:g o  z a ­
gadnienia.

Załam anie się złotego w r. 1925-ytr 
byto  wynikiem całego szeregu niedom agań 
finansow o-gospodarczych, przyczem ujem ny 
bilans handlowy był tylko jednym z głów 
nych cżynników, które proces ten przyśpie­
szyły Nie należy zapom inać, że głównem 
źródłem  n iedo im gań  był deficyt buuieto- 
wy, który skarb ła ta ł przez emisję bilonu, 
a tem  sam em  n araliżował wszelką celową 
akcję Banku Polskiego w kierunku ćpano- 
v a ti’a rynku pieniężnego i kredytowego. 
Dziś w śród ekonom istów  świata górę bie­
rze teza, że ujem ne kształtow anie się bilan­
su handlowego przy zrów now ażonym  bud­
żecie państwowym  i uniezależnieniu się 
instytucji emisyjnej od finansów  państw a 
nie może stabilizacji waluty podważyć. 
T io re tycy  ekonom iczni, cieszący się auto

P a i i l m a  n s t m
Jest do przewidzenie, że v gospocaistwic 

aomowem niedalekiej przyszłości garnuszki, bla- 
szanki, forem! i t t znacznie mniejszą będą od­
grywać zolę, niż dzisiaj. Tempo życia zwiększa 
się z każdym rokiem; kobieta ma coraz więcej 
zajęć pjza oomem, wiele reazin obyra się przy 
tem wszystkiem be* służącej—rozpowszechnioue 
to jest zwłaszcza w Ameryce, gdzie na przyrzą 
dzenie obiaau traci się m inm ilną ilość czasu, 
gayż prawie cały obiad można otrzymać w kon- 
erwach. C d :eż  meże gospodyni znaleść czas na 

umywanie i wycieranie niezliczonej ilości stntków? 
Tc też istnieją sposoby praktyczniejsze, które — 
kto wie, czy nie rozpowszechnią się wszechwład­
nie, wyrugowtfjąc dawniejs e systemy

Ąngielskie pisma, poświęcone udoskonale­
niu gospodarstwa domowego, podnoszą ogromne 
zalety papieru, w zastosowaniu do potrzeb kuchni 
i stołu, przez większość kobiet zresztą niedoce­
niane, nie zna się bowiem wszystkich możliwości 
i wyższości naczyń i foremek papieruw ch nad 
cynowemi. miedzianem! iub blaszaremi Mycie np. 
form po babkach- ciastkach i t. p. jest i uciążliwe 
i nieprzyjemne, formy są tłuste, lepkie odmywi ija 
się z trudem, często zas są zaprzeczeniem wszel­
kich wymagrń hygjeny, wskutek niedbalstwa ku­
charki, która jt żle odczyści. Obecnie powstały 
w papierniach działy specjalne, które zaczęły wy­
rabiać foremki z papieru nieprzemakalnego i od­
pornego na ogień W foremkach tych można piec 
babki ' ciastka i odrszu je na stół w nich poda­
wać. Foremki te są tak tanie, że za każdym ra­
zem można używać nowych, wyrzucsjąc je po 
zużyciu, aczkolwiek wyjątkowo oszczę ma gospo­
dyni może użyć te same parę razy Mają przytem 
tę zalety, że ci istko, jak długo znajduje się w to- 
remce, jesl Świeże.

Fabryki te wyrabiają całe zastawy z wo­
skowanego papieru i pergaminu, udpornego na 
ogień i odę. Są tam więc kubeczki, puharv, w 
których możoa podawać kawę mrożoną, lody i 
mazagran, talerze, tace i serwetki, torebki do 
przechowywania delikatnych sandwiczów, oraz 
ozdobne, estetyczne pudełka i koszyczki do drob­
nych ciastek, kanapek etc. Są to specjalne zasta­
wy .majorkowe", uające się łatwo zabrać na wy­
cieczkę, niesłychanie praktyczne, wygodne i ta­
nie. Rekwizyty wyc:eczkowe są zwykle kruehe i 
delikatne, to też nieraz zm euiec' do dłuższej 
wycieczki myśl o konieczność1 zabierania prowi­
antów i zestawy dla kilku osób. Papierowe za­
stawy są w tym wypadku niesłychani* użyteczne.

Komunikat.
Niniejszem pouajemy do łaskawej wiado­
mości nascyn. P, T. Klijentom, że z firmą;

Powszechne Biuro O głoszeń  
BERNARD BUCHWEITZ 

w W crszawie
zerwaliśmy wszelkie stosunki nandlowe, 
wobec czego cenne swoje zlecenia prosimy 
skie*-owrać bezpośrednio pod aaresem na­
szego wydawnictwa.

WYDAWNICTWO

„KURJER WILEŃSKI**
«-ka z ogr. odp.

rytetem , twierdzą, że na dłuższą m etę ż p j  
na państw o nie może więcej przywozić, 
aniżeli jest w stanie wywozić, gdyż przy 
wóz tow arów  regulować sie musi au tom a­
tycznie i po  pewnem nasyceniu rynku siłą 
rzeczy nastąp ić m usi odprężenie. Rozum ie 
się sam o przez się, że bank em isyjny w ta ­
kim okresie przejściowym m usi być przy­
gotow any na pewien odpływ  dewiz i walut

I tu  dobiegamy do sedna rzeczy. Na- 
szt* istyfucja em isyjna m a w chwili obec­
nej, niewątpliwie jak na nasze stosunki, 
duży zapas dewiz i walut. Gdyby nawei 
przyjąć, że odpływ  walut i dewiz o siąg n ął­
by w pewnym m em encie rozm iary z o k re ­
su przed załam aniem  się złotego, a więc 
mniejwięcej 4 miij. dolarów  na dekadę, to 
i wtedy stan  nie byłby katastrofalny. A uto­
m atycznie bowiem m usiałby się zmniejszyć 
ODleg pieniężny i stan natychm iast p łat­
nych zobow iązań, nastąp iłaby  ciasnota na 
rynku pieniężnym  i brak odpowiednie] 
ilości znaków  obiegowych.

W danych warunkach o  dalszym przy­
wozie nie mogłoby być m ow y, a rów n o ­
cześnie przy tak  skurczonym  obiegu zna­
ków zlotow ych musiałyby silniej napływać 
do K as waluty obce, znajdujące się w po­
siadaniu społeczeństw a. Niezawodnie i p o ­
lityka kredytow a instytucji em isyjnej, nie 
paraliżow ana już przez niewłaściwe zarzą­
dzenia "karbu, m usiałaby pójść w kierunku 
przyw rócenia równowagi gospodarczej. Na­
leży przytem podkreślić, że Bank Polski 
m a obecnie t, zw. „revolving* kredyt, na 
podstawie którego może zredyskontow ać 
zagranicą weksli do sum y 20 m iljonów  
dolarów . Jest to  rezerwa bardzo poważna, 
której przed załam aniem  się złotego nie 
mieliśmy.

Musimy ponadto  zdać sobie spraw ę, 
że podczas gdy w okresie  załam ania się 
złotego niepokój w kraju  silnym echem 
nabijał sie zagranicą, k tó ra szybko wyco­
fywała sw oje wkłady i pozbyw ała się sw o­
ich pozycyj zlotow ych, nie m ów iąc już o 
zachęcającej grze na zniżkę złotego, to 
dziś wywołana w kraju nieuzasadniona ni- 
czem panika nie znalazłaby żadnego echa 
zagranicą, dla której obecność doradcy 
amerykańskiego, byłaby dostateczną gwa­
rancją trwałości stabilizacji. Spokój, jaki 
cechuje dotychczasow e raporty  p, D jw ey t, 
a nawet pewien optym izm  i w raca w ko­
rzystne możliwości rozwoju gospodarbzego 
Polski są  dostateczną rękojm ą, iż nasza 
sytuacja walutowa nie budzi żadnych obaw. 
N it należy bowiem wątpić, że gdyby sy­
tuacja w małej tylko m ierze nasuw ała 
pewne wątpliwości, to pierwsze sygnały 
ostrzegawcze wyszłyby właśnie od doradcy 
am erykańskiego, któryby nigdy nie m ógł 
dopuścić do tego, aby prestige jego, jako 
członka rady b an k u  Poiskiego, narażony 
zosta ł na  szwank. Stk.

Dookoła paktu Kelloga.
Czas i miejsce podpisu M a t u  Relioga.

PARYŻ, 26-Vll. (Pat). Urzędowo donoszą, że podpisanie w ielostronnego paktu 
antyw ojennego nartąp i w Paryżu w gm achu M inisterstw a Spraw  Zagranicznych w 
dn. 27 sierpnia. Na uroczystość przybędą osobiście m inistrow ie: Hymans, Zaleski, 
Benesz, Rriand, Kelleg C ham berlain i S tresem ann. Przybycie M ussoiim ego i japoń­
skiego prem jera T aaak a  jest wątpliwe. t

HieiDci cieszą sie. li padpisanie paktu lanapi w Paijżo.
BERLIN. 26. VII. (P a t)  P rasa berlińska donosi, iż ko ła berlińskie wyrażają ra­

dość, że podpisanie paktu antyw ojennego nastąpi w Paryżu, oczekując w związku ze 
spotkaniem  m inistrów  m ocarstw  europejskich korzystnego obro tu  rokowań w sprawie 
Nedreaji.

Telegrapben U nion podkrtśla , iż w ketach  politycznych Berlina roku ją wielkie 
nadzieje przyszłym  negocjacjom  niem iecko L sncuskim , oczekując, iż bezpośrednie roz­
mowy między m inistrem  Stresem annem  a francuskim  prezesem  m inistrów  Poincarem  
przyczynią się w wydatnym  stopniu  do zbliżania między obu m ocarstw am i.

„Berllner T ag ab k tt"  dowiaduje sie, że m inister S tresem ann przed wyjazdem do 
Paryża cd b ęd d e  jeszcze konferencję z sowieckim kom isarzem  Sprzw  Zagranicznych 
Cziczerinem, k tórego przybycia do Berlina oczekują tu w połow ie sierpni*. Cziczerin 
w m iarę m ożności złoży poaczas pobytu w Rzymie wizytę Stresem annow i.

Dz'eri j ik  wyraża przypuszczenie, iż w czasie spo tkan ia między m inistram i Stre- 
3emauem a Cziczerinem dojdzie do rozm ów  na tem at obecnych stosunków  n iem ieck o  
sowieckich w związku z procesem  d on ieck ie .

P rasa  gdańska o pakcie.
GDAŃSK, 26 VII. (Pat). Pedując doniesienie, że podpisanie paktu o  potępieniu 

wojny w myśl projektu am erykańskiego nastąp ić m a w  dniu 27 sierpnia b. r. w P ary ­
żu, tutejszy ga&ński organ socjalno-dem okratyczny pisze:

P ośp iech , z jakim  Ameryka nalegała na podpisanie paktu  jest podejrzany. Pot­
wierdza on wrażenie, że chodzi tu o  m anew r propagandow y.

W skazując na zastrzeżenia poczynione przez Anglję i Francję w związku z p ak ­
tem  „Danziger V oIksiinim e’> stw ierd r-, ż« zastrzeżenia Francji co do trak ta tów  locat- 
neńskich i zobow iązań dotyczących Ligi N arodów  były uzasadnione

Zastanaw iającem i jednak są — zdaniem  „D anziger V olkstim m eM — zastrzeżenia 
Francji dotyczące sojuszu z państw am i Małej E ntenty i z Polską.

Giermanja a  nmeryce.
BERLIN. 26. VII- (Pat' „Germania" zamieszcza depeszę z Waszyngtonu, powołującą się na 

informacje nowojorskiego „Herald Tribune", która podaje że pewna grup senatorów postanowiła 
sprzeciwić się projektowi Kellogi, jako temu, który zobowiązuje Stany Zjedn. do uznania gunie  
niesprawiedliwie wykreślonych traktatami pokojowemi w korytarzu polskim orar w południowym 
Tyrolu.

Pudełka na o lub 12 osób — takie bowiem prze­
ważnie są wyrabiane — zawiei ają wszystko, co 
tylko może być potrzebne. No i — kosztuje 
groszJ

Zapotrzebowanie w Anglii na te .papiero­
we zastawy", jest ogromne. U nas mogłoby to 
również mieć duże zastopowanie, gdyby tem za­
jęła się iEdni z papierni i wyrabiać zaczęła rze­
czy trwałe, celowe i tanie. Niektóre bowiem z 
wyrobów angielskich są rak estetyczne i precy­
zyjnie wykonane, że graniczą z artyzmem i żału­
je się r.im owoli, że żywot tych pożytecznych ca­
cek jest tak krótki. T e 11 y.

G iełdą w ileń sk a  z dn. 26.V11 b . r.
4Va% Wił. Banku Polskiego (zł. 100) , , 59

G iełaa warszawska i  dn. 26 VII. b. r 
DEW IZY.

Dolary . . . . .  8.90V2—8.86V2
B e l g j a ..............................................  124.15—124,46
H o la n d ja ..............................................  358 72—359,62
Laadya . . . .  43,32’m—^3,43—43,215
Nrry-Jork . . . .  8,90- 8,92- 8 f §
P a r y ż .....................................  34,92—35.01—34,83
“M ««  26,42—21 48
Szwajcaria. 171,685—17 11
W in d a ń ................................................125.775—126,69
W ł o c h y .............................................. 46.675—46,79

Lojalność niemców polskich.
WIEDEŃ, 26.V11 (Pat). Korespondent PAT dowiaduje się z kół miarodajnych, że śpiewacy 

niemieccy z Polski, kturzy brali udział w uroczystościach schuoertowskich w Wiedniu wstrzymywali 
się od wszelkich manifestacyj antypolskich. Śpiewacy niemieccy z Łodzi naleiązy do związku nie­
mieckich towarzystw śpiewaczych w Polsce wysłali delegaję dc poselstwa polskiego w Wiednia za­
pewniając poselstwo o swej lojalności. t ł

Prace regionalne Jedynki.
W . R

i i i !  i i
Na ooc.ętku wiosny, która w .oku bieżą­

cym była naogół bardzo kapryśna, byrc bardzo 
wiele przepow.^ni o ttm, jakiem będde obecnie 
laio. Nie wszystkie z tych przepowiedni sprawdzi­
ły się, w ogóle zaś większość ludzi oanosiła się 
do i ich z niedowieri niem. Niektóre jeaiuK 
mniejszą lub większą ścisłością sprawdziły i< już 
dotychczas.

Dotyczy to prjedewszystkiem przepowiedni 
dwóch uczony :h >. olisorów-. Woelesach, Niem ­
ca i Bendaući. Włocha. Przepowiedzieli on ue- 
mal jednocześnie, mimo że ze aobą żadnych sto. 
sunków nie utrzymują, z niezwykłą zgodnością i 
i.'emal matem-tyci ną ścisłości, szrreg katastrof 
i trzęsień ziemi, jakie w tym roku nawii Iziły Bał­
kany Meksyk i Alaskę, oraz Bliski i Daicki 
Wschód.

Zćaniem tych uczoi.ycn trzęsienia, wylewy 
rzek, ożyt-iona działalność wulkanów wichur- 
śniegi i deszcze na przełomie zimy i wiosny wró­
żą światu olbrzymie przemiany które r&dyKalnie 
zmienią obecnie warunki.

‘.odowce, które w poprzednim okresie zaj­
mował! ogromne obszary odnych dziś i mających 
umiarkt *yany kffmat krajów, znikną wkrótce zu­
pełnie również z okolic podbiegunowych, gdyż 
ziemia wkroczy w  nowy okres swego istnienia w 
t. zw. okres gorący Przeciętna temperatura stale 
będzie wzrastać. Pod gorącemi promieuiami stoń- 
ca stopniej," wieczne lody okolic podlfegunowycn 
i dla mdzkości odkryją się nowe tereny dla kolo­
nizacji. Wzrost t  m^erstury nie wyrządzi życiu na 
ziemi szkody, leca przesuwając aż j.od biegun^ ob­
szary terenów 11 nieszkanych i uj..'awnych, oDda- 
rzy ludzkość wieloma co: odziejstwami. Z prze- 
sunięrieir się strefy um iatśow aiei na daleką nół* 
noc, Polska zmie- i SJ untownie swój klim it i 
znajdzie się w strefie gorącej.

Te wielkie zmiany mają nastąpić w nied) 
lekiej pi zyszłości, a tegoroczne upały r tają świad-

Zjazd m ężów  zaufania B. B 
z W ilcńszczyzny.

W rfr.ia 26 b. m . odbył się w loh tlu  
Sekretariatu  W ojewódzkiego w Wilnie przy 
ul. Zawi>laei zjazd mężów zaufania z wo­
jewództwa wileńskiego pod przewodnictwem 
posła  Jan a  Piłsudskiego z udziałem  posła  
d ra  B rokowskiego i posła W ładysław a 
K am ińskitgo, senato ra W. Abram ow icza, 
zastępcy gen. sekr. p- Pu. yńskiego i sekre­
tarza wojewódzkiego P r. Ś wideisKiego.

Refeiat o  sytuacji politycznej Rzeczy­
pospolitej wygłosił poseł Jan  Filsudski, 
zaznaczając konieczność przygotow ania o- 
pinji społecznej do mającef nastąpić zm ia­
ny konstytucji w kierunku zrów noważenia 
upraw nień władzy ustawodawczej i w yko­
nawczej.

N astępnie z obszernym  referatem  w 
spraw ie organizacji terenowej B ezpartyjne­
go Bloku W spółpracy z Rządem w ystąpił 
zastępca gen sekr. prol, Puzyński.

Prelegent rozwiną] i uzasadnił pod­
stawy organizacyjne, na których opierać się 
pow inna działalność mężów zaufania w po­
wiatach i gminyck.

P o  referacie p. P jzyńsk iego  delegaci 
prow incjonalni zdawali soraw ę z sytuacji 
politycznej i gospodarczej na terenach po­
wiatów, poczem wywiązała się obszerna i 
rzeczowa dyskusja, króra wyjaśni!?, i wy­
raźnie określiła  m etodę pracy w terenie.

Po zam knięciu obrad uczestnicy zja­
zdu zwiedzili grem jalnie teren Targów  P ó ł­
nocnych, gdzie wyjaśnień i informacji u- 
dzielali p. p. profesur J . K łos i red. Św ię­
cicki.

Zjazd ten, pierwszy w Polsce, położył 
podwaliny pod trw ałą i wydajną pracę, 
k tórą prowndzR będzie na Wileńszczyźnie 
Bszp. Blok W spółpracy z Rządem

ostatniem  posiedzeniu Koła zadania p ro ­
gramowe posłów  BB, na W ołyniu.

Zadania te i obowiązki odnośne do 
ludność W ołynia strzescczają się do punk­
tów  następujących:

1) W ierność i lojalność względem 
prństw a.

2) B raterskie współżycie i w spó łpra­
ca wszystkich narodow ości, zamieszkują* 
cych W ołyń, ich rów noupraw nienie w u- 
staw o fawstwje i świadczeniach rządowych.

W szczególności K oło W ołyńskie ma 
zwalczać ew entualne nietakty organów  ad­
m inistracji państwowej i szowinistyczne 
wybryki nacjonalistów wszelkiego rodzaju, 
co ujem uie wpływa na częściowo o s iąg ­
nięte już dodatnie nastaw ienie psychiczne 
ludności W cłym a z punkiu widzenia pań­
stwowego polskiego.

3) Regionalny system  rozw oju  g o -  
SDO aarczego i k u ltu ra ln ego  z iem i w o ły ń ­
sk iej.

W dziedzinie oświaty Koło dąży do 
tego, aby wszyscy m ieszaańcy W ołynia 
mieli zapew nioną oświatę w języku ojczy­
stym na koszt i pod kierunkiem  państwa 
przy należytym traktow aniu język i państ­
wowego. Co zaś do rozwoju gospodarcze­
go, to  zależne od wysiłków i wydalności 
piacy wszystkich m ieszkąńców —  Koło 
dąży do tego , ao> pom oc ze strony  pań­

s tw a  w -ułatw ieniu pracy tej stosow ana by ­
ła  rów nom iern ie  i sprawiedliwie względem 
wszystkich m ieszkańców, lojalnych wobec 
państw a bei różnicy narodowości.

4) Popieranie polityki M arszałka P ił­
sudskiego, k tóre przy readzacji braterskiego 
współżycia zamieszkującej W oiyń ludności 
nie nastręcza poważniejszych trudności. 
Przy tej sposobności— wobec konsekwencji 
jaką w yw ołało ustąpienie M arszałka z e s tr -  
now iska prem jera pos. W ułoszynow szi wy-

| jasnił, że M arszałek_   , .  . . . .  1 1-"*" *~ v« nie usunął się bynaj-
Sprawofcflawcze zebrania poselskie j mniej od  decydującego wpływu na bieg 

W  Woj. nowogródz. (sp raw  państwowych i zam iar napraw y usiro-
NOW OGRÓDEK. 25.VII. (Pat). W *  P f*stw° ™ f o  w pow .edział b irdzc wy-

ostatsich  dniach na d re n ie  województwa ’ k*  n n d l i l l n n ^ ^  ^ *W "
now ogródzkiego odbyły się sprawózdawcze bl  5 ! ^ - .
zebrania poselskie BBWR w Derewnie, 
S tołpcach I Rubieżewiczach. Na zebraniach 
łych uchw alono rezolucje wyrażające n a j­
wyższe uznanie M arszałkowi P iłsudskiem u 
za jego pracę dla naprawy stosunków  w 
państwie i podniesienia gospuaarczego P o l­
ski, uznające stanow isko BBWR za jedynie 
słuczne i wzywające Bezpartyjny Blok do 
dalszego przeciwstaw iania się demagogii 
stronnictw  politycznych i popierrni* rządu, 
zwłaszcza w nąiważniejszej sprawie n ap ra­
wy usm eju państw ow ego i zw iększenia 
władzy prezydenta Rzeczypospolitej

Posunięcia programowe B. B 
na Wołyniu.

Przewodniczący K ola W ołyńskiego 
B.B. poseł W ołoszynowski nakreślił na

czyc, ź« ziemia siybkim krokiem wchoazi w .g o ­
rący" okres syreno istnienie.

Kto wie więc, czy za naszych jeszcze, cza­
sów nie powstaną na Mazowszu czy w Wileń­
szczyźnie olbrzymie plantacja winogron, fig i ba­
wełny i czv ci, którzy obecnie wyjeżdżają na Ry- 
vierę nie będą jeździ' na Szpicbergen lub do Gren- 
landj!.

me zaoiał
się zdobyć na dostateczne zrozum ienia tej 
konieczności państwowej i na zgodną w tej 
zasadniczej sprawie decyzję.

5) Przy w yborach wysławiać listy o 
charakterze państwewym i narodow ościow o 
m ieszanym.

W ten sp osób  K oło  W ołyńskie, które 
cechuje jednolitość Doglądów, dąży do 
uczciwego i rozum nego skoordynow ania 
istotnych potrzeb wszystkich mieszkańców 
W ołynia z istotnem i po trzebam i całego 
Państwa.

z f t u i t
Biuro zw. zawodowych.

BERLIN, 26.VII, (Pat). Z Rygi dono­
szę, że na zarządzenie tam tejszych władz 
sądowych zam knięte zostało cen tra lne  biu­
ro  zw iązków zawodowych w Rydze. Pow o­
dem zamknięcia była działalność antypań­
stwowa centralnego biura związków zaw o­
dowych. k tóre w osiatnich cza sach o trzy­
mać m iało wydatne subwencje w Rosji So­
wieckiej ua propagandę kom unistyczną.

Wieści z kraju.
KRONIKA NOWOGRODZKA.

— W ynik d ochodzen ia  w  sp raw ie  
p o s trz e le n ia  k ap ra la  K. O  P . D ochodze­
n ia  p rzeD rcw ad zon e w sp raw ie p ostrzelę*  
L ij w dniu 19 b. m. kaprala VII Baonu 
K, O . P. Kiajdy Wacława przez żo łn ierza  
so w ie ck ieg o  u sta liło , iż w krytycznej ch w i­
li kapral Klajda b ieg ł w kierunku K cłoso - 
wa w?dłuż gran icy p sń3*w ew ej.

W okolicy słupa nr. 7 7 4  Klajda spo  ! 
strzegł stojących po  sowieckiej stronie jea 
nego krasnoarm iejca i dwóch cywilnych 
pilnie obserwujących nasz teren. P rzy­
puszczając, iż cywilni ci zam ierzają p rze ­
kroczyć granicę do Polski, kasra l K uj aa 
skoro  spostrzegł tę grupę, p rzystanął w 
krzakach by  ich obserwować,

V/ tym m om encie krasnoarm iejec z ło ­
żył się z karabinu w stronę KIsjdy, dając 
kilka strzałów , z których jeden ranił K ltldę 
w nogę powyżej kolana. S koro  oszo łom io ­
ny Klajda up idł brocząc krwią, trzej w spo­
m niani osobnicy zbiegli, kryjąc się w przy­
ległych do granicy lasach. N a interpelację 
polskich miejscowych władz adm inistracyj­
nych bolszewicy odpowiedzieli, iż o  wy­
padku ty n  nic nie wiedzą.

— W ycieczka u n iw e rsy te tu  re g io ­
nalnego . W czoraj bawiła w NowogródLu 
wycieczkr uniwersytetu regionalnego z T rok  
na czele z orot. Rem erem . Wycieczka po  
rw iedzeniu N ow ogródka uaa ła  się nud 
Świteź a następnie do Miru i Nieświeża.

KRONIKA LILZKA 1
— P o g o to w ie  ogniow e w p o . r lidz- 

k im . W obec tego, ie  w ostatnich czasach 
poszczególne miejscowości w pow. lidzkim 
padły ofiarą pożaru do  tego stopnia, że 
pow. Lidzki pod względem wypadków p o ­
żaru zajm uje pierw sze miejsce w Rzeczy­
pospolitej, p. sfa iosta  B ra tk o w s k i  wyaał 
rozporządzenie, na  m ocy którego urzędy 
gm inne m ają organizow ać po  wsiach po ­
gotowie ogniow e celem zaznajom ienia lud­
ności z elementarnemu zasadam i walki z 
pożarem  o raz  zaopatrzenie tych pogotow i 
w najniezbędniejsze narzędzia strażackie. 
P n  ca tu ma być wstępem do dalszej, z a ­
krojonej na szeioką skalę akcji przeciw po­
żarowej v  pow. iidzkim.

KRONIKA BARANOWiCKA.
— P o d z ta łm a n d a tó w  do żydow skiej 

gm iny  w y zn an io w ej. W wyniku wyborów 
do żydowskiej gm iny wyznaniowej o rto ­
doksi o trzym aią od 5 — 6 m andatów , sjo- 
niści od 3 — 4, sjoniści z Lachaw icz 3 
m ana., sym patycy sjoniści— 3 mand., o rto ­
doksi 1 m and. Bund 1 trund .

Ostateczny przydział .m andatów  nie 
jest jeszcze ustaiony a to  ze względu na 
niejasność i dwojakie in terp re tow anie  usta­
wy wyborczej, wobec czego pizew odniczą- 
cy kom isji Inż. W inników zwróci* się do 
władz państwowych z prośbą o  wyjaśnienie.

KRONIKA TROCKA.
— Wykrycie tajnej gorzelni. Ostatrio or­

gana policji w gminie mickuńsk.ej zauważyły- ma­
sowy pcjarienie się na rynkach „samogonki". Wy­
wiady i dochodzenia przez czas d,u sz \ nie da­
wały żadnych rezultatów i zdawało się, że wszel 
kie pojzukivraniz „przedsiębiorcy" pę  ̂ ącego wód­
kę nie dadzą pozytywnego wyniki-, Zupełnie nie­
spodziewanie w dniu onegdajsiym posterunkowy 
P. P. przyoadkowo barwiący w zaścianku Szwal- 
niszki, gm. micauńsiiiej. pow. trockiego, zauważył 
dziwne zsniepokojeiFe na twar-y gospodarze W a­
cława Klimowicza. Pnrę krzyżowych zanytań i 
dzielny policjant zorjentowat aę w sytuacji.

Natychmiastowa rewizja potwierdziła po­
dejrzenia. -  -

W mieszkaniu Klimowicza znaleziono nie- 
ZDędne przyrządy gorzelniane, a i dość pokaźny 
zapas p.otowej, samogonny".

„Fabryczkę" niezw*ocznie opieczętowano, 
a jej właściciel powędruje na ławę oskarżonych.

KRONIKA NISMENCZYŃSKA
— uoża wskutek wadliwej budowy ko­

minów. Jut niejedne krotnie notowano na i«reiiie 
gminy N.emencżyńskiej lierne pożar: skutkiem  
wadli. ej budowy komina lu t pif . Niezważajac 
n powyższi rzadko który gospodar. za-ałeresuje 
się i poważnie aatrośfca a swoją c; ab; i komin. 
Jt! jakoś tan, będzie! A tymczasem licho nie śpi. 
A gdy ws:.vstko spionie, s iczynają się narzekania 
i płacze. 11 b .in  podobnież spłoną; we wsi Iwa- 
nówka d : m nmozkalny, stouoła i obora na szko­
dę Wilczyńskiej Pauliny Cale zabudowania sta­
nęły momeLtalnie w płomieniach, a pomoc sąsia­
dów nie zdoiała uratować dobytku.

KRONIKA ŚWIĘCIANSKA,
— Wykrycie iainej gorzelni. W doiu oneg- 

dajszym organa policji pow. święciańskiego wy­
kryły w z.’ść. C iennucha gm. żokojfiskiej tajną 
„tabryczkę" wódki. Właściciela “koryczki" Ja­
na Adamowicza aresztowano.

Podczas rewizji policja skonfiskowała przy­
rządy gorzelniane, oraz znaczniejszą ilość g o ti-  
wej „samogonki", .

— JD.awa na wilki. W dniu onegdajszym 
staraniem powiatowego Towarzystwa Łowieckie­
go, urządzona została w gm. uoduciskiej, pow. 
święcić 'sk iego, obław? na wilki, Które od dłuź- 
szegę już czasu trapiły luaność miejscową. W o- 
bła» ie i'zięli udział wojsKowi. urzędnicy, cywilni 
i członkowie Towarzystwa.

Podczas obławy, zastrzelono ogółem 7 
wilków.

KRONIKA WILEJSKA.
— loaiokradztwo. — Gd dłuższego juz 

czasu ludność pow. wilejskiego trapiona jesr przez 
nieujawnioną dotychczas bandę koniokradów, 
działasących bezkarnie na szkodę gospodarzy 
wiejskich. Ostatn .o banda dokonała szeregu kra 
dzieży koni w gm Wiszniewskiej. W nocy z 21 na 
2l. b. ip banda dokonała naraz dwóch kradzieży 
na szkodę Michała Nawrca ze wsi Spienło, a v 
parę godzin później zrabowaa owa konie stano- 
wiąc* wrasnosć Anteni-go i Mikołaja Kluczników 
mieszkańców wsi Sawgocze.

Pościg za Koniokradami niedał żadnego re­
zultatu Vi _dtug wszelkiego prawdopodobieństwa 
kradzione konie są następnie przetirowadzane 
przez granicę sowiecką.

Z POGRANICZA.
- t  Żołnierce bolszewiccy niszczą słupy  

gri iczne. Nocy onegdajszej na odcinku granicz­
nym Cienki wicze w rejonie Wołcżyna pjam żo ł­
nierze z bolszewickiej straży granicznej zniszczy­
li i“aen słup graniczny.
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MIEJSKA.

— Wyjazd do Warszawy prezydenta mia­
sta. Prezydent miasta p. mec. Folejewski w spra­
wach ssmorządowo - finansowych wczoraj wy­
jechał na pare dni do Ws rszawy Zastępstwo ob­
iat wice-prezydert j . W. Czyż.

— Nowy kierownik statystki mi jskiej. 
Msg strat na oregdejs^eir posiedzeniu ro:trzyg- 
nął konkurs na stanowisko kierownika C=nt'al- 
ntgo Biura Statystycznego m. Wil.ia. Z pośrod 9 
zgłoszonych kandydatów — ni to stanowisko za­
proszony jcsiał p. Teodor Naguiski, magister 
prs .a  U. S. B. i b< oiwent aKaurmji handlowej 
w Antwerpji.

pan Nagifrski pochodzi z Kowienszc».yzny 
ostatr.io pracował w Belgji nad statystyką i mr- 
nogrcfją Anlwerpji. Jett autorem prac z dziedzi­
ny statystyki . .‘konc mi. wyd mych prz*z Mini- 
st .st»/o Spr. Zagr. OLjęcte stanowiska przez 
p. Ncgurskiego nastąpi przed 1 września b. r. 
Dział statystyczny, jak wiadom i, znajduje s.'ę w 
resorc e wiee-prezydenta miasta.

— Budowę pom sika powstańców 63 r. W 
dntu wczoraiszym 25 b. m. przystąpiono ca plfcu 
Łukiskim d; bu Iowy pomnika d 'i powstańców 
z 1863. poległych i skazanych przez władze rr.o 
sfciewskie

Pomnik umieszczony zostanie w formie ta­
blicy pamiątkowej n<i wrnwsiemu wysokości 1 
metra. Pomnik zostanie okolony słupkami i że­
laznym łańcuchem.

— O d itla iiaczs. Prace nad ustawieniem 4 
odźehziaczy na starji pomp w >g'o Izie Bernar­
dyńskim są już na ukończeniu. Uruchomierle na­
stąpi między 15 a 20 s :erpria r. b.

— Studnie artezyjskie Mag strat m. W,.na 
zakończył już wiercenie studni artezyjskiej o głę­
bokości 102 metrów kcło teatru w ogrodzie Ber­
nardyńskim, oraz studni o gł. 67 mtr. w Kuprja- 
niszkach. Obecnie jest na ukończeń u budowa 
drugiej ztuani w ogrodzie Bernardyńskim. Do 
chwili obecne' wywiercono iuż 97 .ntr, przewi­
dziana zaś głębokość będzie wynesiła 1^9 mtr. 
jednocześnie "rzystąpiono do wiercenia studni 
na Lipówce. Wydajność wody w ukończonych 
studniach iec większ, m i projektowano.

— Z Komitetu Rozbudowy. Na ostatniem  
posiedzeniu Komitetu Rozt sow y pod przewod­
nictwem p. wice prezydenta Czyża rozpatrzył podr- 
nia spółdzielni mieszkaniowych. Przyznano po­
życzki!

1) Spółdzielni Urzędników Dyrekcji Lasów 
Państwowych (ul. iłsucs.-.eg ( 9) — 543.738 zł., 
z czego na rok bieżący 217 483 zr.

2) Spółdriel ti Okręg. Dyrekcji Robó* Pu- 
bl rznych przy ul. Hclon^ernla (n* A ntofobi) — 
717.150 J  z czego ni. rok bieżący 300.00C zł.

3) Spórdzieini Koloi.ja koiejowi a nrenow'- 
cie na odb-dowę domi Zarządu Kolcńji KoLjo- 
wej — 19 394 zł. oraz Edm indowi Sanhergow* — 
3.100 zł., Hipolitowi Word■ ńsk'amu 79^0 z ł ,  Ale- 
.isauarowi KwiatkowsKiemu 3072 z ł ,  Edmundowi 
Dąbrov 'sku mu 7800 zł.

i 4) Sp dzielni mieszkaniowej przy ul. Mo­
stowej r — 2C,Q tys. zł.

Sprawę udzielenia pożyczki „Oiledlu Ro- 
botniczer u* ra placu Broni, z powodu braku 
tytułu własności na teren pod oudowę — odro­

czono do czasu przedstawienia odnośnych do­
kumentów.

f Na posadzeniu tern bvł obecny delrcat
Banku Gospodarstwa Krafowego, oddziału Wiień 

i skiego p. Król.
Następna posiedzenie Komitetu Rozbudowy 

i odbędzie s ‘ę 2 sierpnia b. r.
|  — B. więźniowe nie chcę pracować. O-
l statnio d.> Wydziału Opieki Społecznej Mag itra- 
; tu m. Wilna zgłosiło się 150 b. więźniów, którzy 
! na mocy akłu amnestji uzyskali wolncść. Byli 

więźniowie zwrócili sie do k’erownictwa wydzia­
łu o zakupienie na koszt gminy m. Wilna b io­
tów kolejowych na przejazd uo swoich miejsc 
zamieszkania. Wydział Opieki Sp. nie posiadając 
na ten cel dostatecznych funduszów zapropono­
wał petentom pracę, by w ten s osób mogli zdo­
być pieniądze na kupno biletu Do pracy jed tak 
ze 150 b. więźniów zgłosiło się tylko 8 (I), Wi­
docznie b. w'ęźoiGw!e nie lubią przemęczać sie 
pracą.

— Brama żelazna u w.Jsciu do ogrodu  
Bernardyńskiego. Ostatnio Magistrat m. Wilna 
przystąpił do ustawiana bramy żeiaznej od strony 
Bernardvrów. Budowa z»ś głównej bramy we Scio- 
wei co ogrodu od ul. śv. Anny również jest w 
toku. Ok'?* bramy bęaą ukończone do dnia 10 gc 
sierpnia r. d

— Nowa kotłownia. Prace nad ukończe­
niem, montowaniem i obmurowaniem nowych 
kotłów elektrowni miejskiei w szybkiem temoie 
posuwają się narrzóu. Do dnia 1-go września prze­
widziane jest całkowite zakończenie robót zwią­
zanych z uruchomianiem nowego 3 500 kim. tur­
bozespołu i nowej kotłowni. Staie kotły będą sta­
nowiły rezerwę.

— Rem >nt '..nachu „Kropla Mleka". W 
dniu onegdajszvm zakończone zostały prace re­
montowe podjęte przez /Magistrat m, Wiln nad 
gmacnrm p u  .znaczonym dla ,K'opli MleKa1" przy 
ul. Wielkiej Nr. 4(. kemont k s z to w s ł około 30 
tYsięcy złotych W dniach najbliższych instytucje 
„Kroj-Ia Mleka" zostanie rozlokowane w nowym 
gmachu.

— I telegacja przedstawicieli 11 uch kuchen 
żydowskich u prezydenta m. Wilna. W dniu 
wczorajszym zgłosiła się nj>. prezydenta m. Wilna 
uelegacja przedstawiciele tanich kuchen żydow­
skich utrzymywanych przez Magistrat m. Wilna.

De'egaci prosili p. prezy denta o zwiększe­
nie Yyvpł*t za każdy udzielony przez kuchnię 
cbiad, motywując swą prośbę rzekomem poaroże 

iem kosztów administracji w miesiącacn letnich. 
P. prezydent przyrzekł sprawę jiowyźszą rozpatrzyć

SP R A W Y  AK ADEM ICKIE.

— Kurs przygotowawczy do egzam inów  
konkursowych na Politechnikę Aby ułatwi: ma­
turzystkom i maturzystkom zdawanie egzaminów 
konkursowych przy wstąpieniu fla 'olitechnikę 
Warszawską—To warzy stwo Bratniej Pomocy Stu­
dentów Politecn.iiki Warszawskiej—urządza, wzo­
rem 1-t Lb'egiych, Kurs P.zygoiowawrzy do Eg- 
zaminów Konkursowych. Kurs rozpocznie się 16 
sierpnia b, r. i trwać będiie do dola 12 września.

Na kuisie wvkładać będą inżynierowie i 
asystena Politechniki.

Kurs obejmować będzie całkowity zakres 
wymagań* stawianych przy egzaminach konkurs, 
na poszczególne wydziały—dla których będą po­
tworzone oddzielne grupy. Wykłady cędą się od­
bywały w godzinach eopołudniowych przyczem 
główny nacisk bediie położony nie na wiadomo ­
ści teoretyczne lecz nu technikę rozwiązywania

zadań. Opłata za cały kurs wynosi podobnie jak 
w roku zeszłym 53 zł.

Kierownik Kursu p. Karol He lman przyj­
muje i u d z flr  Informacii w ciągu Iipca r. b. we 
wtorki I piątki w gadzinach 3—5 po pełud., tW. 
29 89 (Ko zykowa 80), raś w ciągu sierpnia co- 
dzlenn.e w Uch samych godzinach.

W O JSK O W A .

— Litwini zwrócili zatrzym anego szere- 
grwca K. O P. W dniu 22 maja r. b przekro­
czył granicę litawgką i utrzym any zo*tał przez 
litwinów szeregowiec K. O. K. posiadrją y przy 
sobie 2 karabiny 6 granatów i większą ilość amu­
nicji, W dniu 3 czerwca wymień.ony zosta, odda­
ny władiom polskim jednak bez uzbrój :nia Gdy 
v 'adze K. O. P. zwróciły się do dowódcy litew­
skiej straty granicznej na tym odcinku o zwrot 
zatrzY^manej broni otrzymały oduowledź, że broń 
zostaia odesłana do Kowna i nie może być 
zwrócona,

S P R A W Y  R O B O TN ICZE.

— Strajk. W dniu cnegdajszym w fabr; ce 
papieru w Nowo-Werkach gminy rr.eszańskiej 
wybuchł strajK, na tle ekonomirznem.

Strajkujące zarząaaii poawyżki płac zari ti­
kowych o 50 gr. dziennie.

Z POLICJI.

— Inspekcje urzędów śledrzich . Onegosj 
naczelnik Wnjewć dzkiego Urzę'u S edcze^o nad- 
Komisarz Dist^rhoff rozpoczął inspek ję urzędów 
śledczych na terenie województwa wileńskiego.

Ź Y ęiE  BIAŁORUSKIE.

— Nowy Zarząd Białorusklegc \o m lte tu  
Narodowego w Wilnie. W dniu onegdajszym_ od­
były się w Wilnie wybory nowt-go Zaiządu Biało- 
ruśkieg) Komitetu Narodowego.

W skrad Zarządu weszli nowoobrani: pre­
zes—senator Brhaanowtcz, Hce prezes—poseł Ja- 
remicz, sekretarz—red. Pozniak.

S P R A W \ ŻY D O W SK IE.

— Wybory do gmin wyznaniowych W on. 
wczorajszym : został ostatecznie ustalony pooział 
na ob “ony wyborcze do gmin wyznaniowych ży- 
dowskirh.

Na poszczególne obwody przypadać będzie 
głosujących;

ouwód Nr. 1 — 596 głosów  
,  . 2 - 2 9 1  „

.  3 -  787 ,
.  .  < -  220 .
.  -  5 -  577 ,
,  ,  6 — 356 »

„ ' -  322 ,
.  8 -  347 .
.  9 -  265 .
.  10 — 736

11 -  749 .
„ 12 — 31-4
,  13 -  582 !
.  M -  850

ROŻNE

— 4050 zł. dliP T-wa M iłośników Jeziora
Narocz. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej
wyasygnowało M rec>- p. wojewody zł. 4050 dla 
Towarzystwa Miłośników Jeziora Nart z i okoli­
cy z przeznaczeniem na organizacje Domu Lu­
dowego.

Teatr f nmcyka.
— Dzisiejszo premjera. .Tajemnica Makro- 

pulos", którą dziś po raz pierwszy o degra Teatr 
polski, niezwykle zainteresowała publiczność cre- 
go dowodem tłok przy okienku kasowem. Obok 
sensacyjnej treJci daisiejszej premjery specialne 
zainteresowanie vywcłał fakt Y*ystępu w niej ulu­
bionej artystki Zofji Grabowskiej, jak również u- 
dział w niej biorących aż pięciu wyb tnych reży­
serów, a mianowicie: Mariana G dlewskiego, Ste­
fana DąbroYiskiego, Karola Wyrwicz-Wichrcwskie- 
go, Wacława Malinowskiego i M riam Lenka

Jutro .Tajemnica Makropulos*.
— Przedstiw ienfe z okazji Zjazdu Len,fo­

nów. Teatr Polski w dn. 2 sierpnia specjalnie z 
o»azji Zjazdu wystawia .Wielką kocharkę" — Fi­
jałkowskiego, kon edja ta w dowcipny sj osób 
opiewa tryumf wojska polskiego mrd bolszewikami.

l ż ł d ) 0 «

PR( OhnM  STACJ’ WILEŃSKIEJ 
Pak 455 mtr 

PIĄTEK, 27 Iipca 1928 r.
13.00. Transmisja z Warszawy: sygnał cza­

su, hejnał z Wieży Mariackiej w Kiakow — Lu- 
munikst rretaornlogiczny. 17.05— 17.20. ChYvil>-a 
lit^wsaa. 17 25—17 50. .Jedziemy nad jeziora wi­
leńskie" odczyt z Jzfału .Ziemia Wileńska* wvgł 
H. Remer. Transmisja do Warszawy. 1800—19.09 
Transmisja z Waiszawy: koncen popołudniowy 
19 95— 19 30. Kronika życia młodzieży — Ył-ygłosi 
Wróżka-Dzieciolubka. 19 3 0 —19.55. .Skrzynki po­
cztowa' wygi W Hulewicz. 19.55 -  Komunikatr. 
20.15- -22.00. Transmisja z *'«rsiawy: konc symi. 
z Doliny Szwajcarskiej. 22 00—22 30. Transmisja 
z Wnrszawy: sygnał czasu, komunikaty PAT., po­
licyjny, sportowy i inne

Ruch wydawniczy.
1 rzew dni* po uzdrowlskack i letnisk, ch. 

Na półkach księgarskich ukazał się w no^em  
wydaniu podstawowy .Pnew odnik  po uzdrowis­
kach i ! :tnifkrch polskich" opracowany pod re, 
daktją Cz. Rokickiego i przy 'Yspółudzialt prof. 
d-ra L. Korczyńskiego.

Przewodnik ten zawiera szczegółowe opisy ? 
informacyine o 450 miejscowościach uzdrowisko- * 
wych i letniskowych całej Polski. Pozwała on ‘ 
zorjentoaać się w bogactwie erzyrodzonem na 
szych zdrojowisk, sucji kFmatycznych CTai miej­
scowości letniskowych, o których zbyt nuło  jesz­
cze wiemy, r których warPiśr lecznicze nic ustą- 
ruią uzdrowiskom zagranicznym. Książką jest ob­
ficie ilustrowana, m. in. zawiera trzy mapki, ta­
blice etc-

S P O i i l  T.
M iędzynarodow e zaw ody kpjarskfe

W .iidchodząca niedzielę, dnia 29 b. m 
Zarząd Wileńskiego Towarzystwa Cyklistów, urzą­
dza o godz. ić-ej n?, boisku 6 p p. Leg. (AntoKot) 
między! lub* we zawody kolarskie.

— Na kursa W. F. w pow. wlleti?ko-troc- 
kłem. J«k się dowi idujemy ostatnio przeznaczo­
no zostało z sura dla Org. Wyd. Fizycznego i 
Przysposobenia Wotskowego na pow. Y»ileri5ko- 
trocki wyasygnowanych przez Sejmik powiatowy 
i poszczególne gminy — 600 zł. na urządzenie n? 
terenie powiatu kursów wychowania fizycznego i 
sportowych.

Rozm aitości.
Kapilan-piiol ’ Elnai l n o t e !

Emar Lundborg, bohaterski wybawca gen. 
Nob le, urodził się w lndjach, gdzie jego ojciec, 
obecnie osiemdzlesięcicdwuletni wikary w Ekeby, 
pracował jako misjonarz. Matka—córka kapitana 
marynarki—była równjeż oeefiodzenia szwedzkie­
go. Z dziesięciorga ich azieci troje umarło w 
lndjach.

Od najwcześniejszych lat Lundborg okazy­
wał nadzwyczajną oawagę i zamiłowanie do przy­
gód. W 1918 roku brał udział jako ochotnik w 
walkach o wyswobodzenie Finlandji. w 1919 roku 
walczył o niepodległość Estonjl, w ’923 r. wstą­
pił do armji ojczystej i w 192ć został mianowany 
porucznikiem pilotem. Obecnie za niezwykłą od­
wagę, jaką wykazał podczas swej ryzykownej wy­
prawy na północ został awansowany na kapitana.

Iie M o t a ł o  lo lo r a lo  t i M O t  c »  
liftu  oon. M i e ?

Dz:enmk duński .Politiken" podaj ś deka- 
yy6 cyfry, dotyczące dotychczasowych kosztów  
ratowania rozbitków „Italii11.

W poszu^r ranni zagmlonycń wzięło rdział 
ptzesz ło  20 samolotów i tyleż okrętów. Ponadto 
ruszyło w drogę około 12 ckspedycyj na saniach, 
względnie nartacn. Ogółem poszukiwało rozbit­
ków „Italji" kilka tysięcy osób, przyczem łączne 
Koszty „ zekrorzyły wieiokrofnie początkowe 
koszt^ ekspedycji (Yuv"osażeute ste owca), które 
v y n o ciły okoro 4 miljonów złi-tych. 

s D’a zorientowania się w ogromte kosztów  
nadmienić naieży, iż sam rząd szwedzki przyznał 
kredyty w wysokości przeszło iriljon* złotych, 
przyczem dotychczasowe wydatki znacznie kwo­
tę tę pizekroczyły (sam zniszczony saraofat ka­
pitana Lundoorga przedstawiał warrość 200 tys. 
zł.), oraz, że Każdy dzień poszukiwań kosztował 
oko>o 200 tys. zł.

G roteskow y szw ag ier eks-kajzertf.
t ł

Po całym szeregu skandali, kićrycł gjboha- 
ter:m był Zutikow, mąż księżny  ̂Schaumburg- 
L.ppt, siostry eks kajzera, władze i.iemieckie w*i- 
daliłv go poza granica państwa. Zubków, po wy ­
pędzeniu go z Niemiec, udał sii; do Brukseli, 
gdzie swą osebą i zachowaniem obudził podob­
ną, jak w Niemczech, sensację. Władze belgijskie 
irdHy z nim nielada kłopot i *aBroponovałj mu 
wyjazd do Kongo belgijskiego, na co szwagier 
eks-kajzera dość chętnie Się zgodził. Zaraz po 
przyjeźd ;ie do Brukseli, Zubków oddał na prze­
chowanie szereg klejnotów w futerałach z koro­
nami ceSYrskierai, puczem rozpoczął zwiedzanie 
lokali rozrywkowych, w których ochoczo się ba­
wił w towarzystwie brukselskich .gwiazd' kaba­
retowych.

W lozmowle z dzienm kam m i Zubków o- 
świaaczył, że pozostaje se s«oją  żoną—V: ;ęiną 
w najlepszych stosunkach i Dai dzo gorliwie pn 
przymusowej rozłąca z nią korespc .duje Do 
Kongo wyjeźdź*, tylko na krótko, z>)nim nie u 
cichnie wrzawa, jaki S’ę dokoła jego osoby u- 
tworzyła, roczem wróci, zabierze zo tę i pojadą 
ao Ameryki. W Ameryce Zuokow ma zamiar zo­
stać aktorem filmowym.

Kino-Teatr

u m r
Wi!efiti&a 38.

j i i ś f  P a r te r  o d  1 zf B alkon  70 g r. W ielki a tr a k :y jn y  f ilm ! ■  C /

Współczesna Dama Pikowa

K I N O
a

i i
Mickiewicza 22

^ i l n o

Wielka 42

« e d iu g  s ły n n ej n ow eli A. P u ś z k ic a  i o o e r y  Cz a ik o w s k i g > R eżyser Ą lek satid er Ra- 
zunrny. W rolach  g łów n ych : J E N S t  jU G O  i W A lT E R  J A N S S E N . W jc a n ia t i wystawa! 
M istrzow sk a gra 1 Nad program : W E S O Ł A  K O M E D jA . O st. se a n s  o  god z. 10 .15 . 2273

Dzift nadzwyczajny Mm rom ansow y i intryg rozgrywających s (ę na tle b a r tn e j  p r/y ro d

tropikalne.). W  g o d z  n ę  z w y c i ę s t w a  (iJfOSS fil! M().
w  r r lic h  g łó w n y ćh i M O N T E  BL U E, M YRNA LO Y, J VNE W 1N TO N  C H A R L E S S T E V E N S
i ED KENNEDY. Akcją rozgrywa się w San Francusko i na wyspach Filip.ńskich. Śmiały wódz Filipiń­
ski w oioczeniu swoich ko-irowy<.h watan Prześliczną i zslo le  kreolki. Nadzwyczajna i zachwycająca 

gra. Nad program: Wesół" Komed5* w 2 akl. p.t. .ZGODNA RODZINKA". Ost. seans 1 25. 
Anons! światowa sensacja dla Wilna! Naiaktualn ejuzy Mm! Lot Amundsena do Bieguna Północnego

____________________________________ wkrótce ™ r aszym kinie.______________________________________ 2274

Po r&z plerw siy w W iln ie! Największy szl giei sezonu. Rosyjskie arcydzieło filmowe 19?8 r. wytwórni

w M osk w id* „ W y K O L E J E N I  ff l i ło ść  nad brzegami iłowy) w 10 wielk. akr
G łów ce role odtw arzają a^tugd M:j=,kie vsk 'e2o Teatru A tystreznego  WERONIKA BU- 

SZYNSKAJA, BELA CŻERNOW A, TEO D O R  MiKITiN i WALERY SOKOŁO W .
Film ilustrujący życie v dt.siejszej Rosji Sowieckiej. Film o wielkich walorach artystycznych. 2275 
N, >. jrogra.T : ARCYWESOŁA KOM EDJA w r a N .  p.t. .C z e g o  to  się n ie czyn i zm ilo śc i" .

D r .  S t a n i s ł a w  L E W I C K I
b. ‘ systen t kliniki ch orób  kobiecych Uniwer­
sytetu Lwowskiego ordynuje orzez cały rok, 

d om  pod .T R Ą B K Ą * - .  1.345-1

\ m  i  ogr. oflp.
w  Wilnie, ul Wllfcńśka 15, godn n y  5 —8 wieczór, 

przyjm uje oszczędności nu rachunki b ieżą ce  i wkłady 
u dzida  sw eim  c z ło n k o m  pożyciki, ze  spłatą ratam i 
rr iesieczneml od 12 rat wzwyż. Wszelkich informacij 
udziela się w god zin scti urzędowania, na prow incję 

po o trz y m a n i zsec zk a  za 25 gr. 2263

O!

■ r u k a  f  ' „ P A X ‘ ‘ ”
UL Sw FGNACEGO 5, W ILNO 

Telefon Nr. 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO I DOKŁADNIE.

G Ł U C H A  W i !
lnż. Suchurzyńskt wynalazł aparacik, który w licznych 

a nawet w bardzo ciężkich wypadkach przyniósł doniosłą po­
prawę słuchu, a niekiedy uleczał całkowicie. Aparat składa się 
z metalowej membrany, którą umieszcza się w małżowinie 
usznej zapomocą gumowej oprawy dopasowanej według gips. 
odlewu. Drgania metal, membrany przenosi na błonę bęben­
kową (nau et uszkodzoną) system sprężyno ny, dając odbiór 
wrażeń słuchowych, a wibracjami powoduje stały m »aż ie- 
c ący szczególnie przy wytrwałym noszeniu.. Aparat trzvma 
się w uchu sam podobnie jak sztuczne uzębienie. Dla Pańl 
estetyka. Pizy kcmpletnej głuchocie i ropieniu nie da się sto­
sować. Przez za.-kc miłych 'ekarzy specjalistów i Dr. profeso­
rów uriwersyt-ckieb nieraz stosoYfcany, gdy zawodzą wszelkie 
zab egi lekarskie.

Zastęp. B. Sfasnego (medyk) udzela bezpłetn j infor­
macii i przyjmuje ewent. zamówienia, wrazie możności stoso­
wania tego aparatu od godz. 9 do godz. 19 w następujących 
miastach:

Nowogródek 26 i 211 w notelu Europejskim 
Lida 29. 30 i 3! 7 w hotelu ltalja 
Wilno 2, 3 i 4 8 w hoieiu Gcorge

B. Stiasmr Warszawa, ul. Koszykowa 39/2, telef. 288-33 
(gouz. 9—12 i 16—19) przedstawiciel fabryki Horkapsel G. 
m. b. H, Wrocław (Breslcu).

Upraszam W.P. lekarzy specialistów do nawiązania ze 
mną kontaktu, *elem Dornania właściwości tego aparatu i sto­
sowania dla dobra ogółu. Ogłaszam w każdą niedzielę w 
„Uustr. Kurierze Codziennym" i w „Warszawiance". 2198-0

PORTRECIKI bOSTERKOWE
(Semi Email). Ostatnia n ow ość! 11 Najmilszy upominek dla 
wszystkich sfer. Zamówienia w cenie 3-ch ł. ze szt. u miejsco- 
wych akwizytorów i w Biurze, Zawalna 58, m 10 b. 2773 0

Ogłaszajcie się w „Kurierze Wileńskim".

każrly ku liu ra ln /  d o  f i  
prenumeruje Użyta r

K S I Ą Ż K I  ^  gIBLIOrm-DOAY-POEKI&.C
KŃji/ARTALNI' 9  TOMÓW ZA ZŁ-6 ‘5 0  GO • 
hborszMco>cł>mi«tna ot P  -K-1) -  9 7 7 9 —i

O
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■ H i i n c i H i i n m r i i

Księgarnia 
Pocztowa !
„ L O T “

w CrflffnlB p d  p«aij
o tw a r ta  o d  g o d tin y  
8 ra n o  do 11 w iccz.
Znaczki pocztowe, znacz­
ki stemplowe, weksle,

w y ro b y  ty to n io w e ,
artykuły piśmiennicze I 

Kancelaryjne, książki, 
w idoki m  G ro d n a , 
zabawki, kosmetyka, cze­
kolady i t. p. 2131

Telegram!
D lt wszystkich czytelników 
„K urjera W ileńskiego", p o ­
stanawiam y bezD htnie prze­
sła ć , dla rekiarny i dalsze­
go rozpow szechnienia fra­
pującą nowość, zadawalnia- 
jąca iiiesoodzlanka, (szcze­
g ó ln ie  d la  P an d w ) Wiel­
ka radość. O głoszenie wy­
ciąć, włożyć w kopertę , z a ­
łączyć znaczek 25 g i. n& 
p rzesy k ę  portorji. Na k o ­
percie n. pisać: Druk: Byd­
goszcz 2. Skrzynka poczto­
wa 5, nakleić znaczek 5 
groszowy i wysłać. 2216-2

P a n e w .e

irnnnm 1 wieloletnią pr?- 
jlUIlUlil ktyką ro lną ad­

m inistrow ania aó b r pryw., 
o raz urzędow ania w insty­
tucjach p ań s tw , sam orząd 
I speł. Kowieńszczyzny, Wi- 
leriszczyzny i Mińszczyzny, 
(Inspektor. Rolny Z C Z.W ) 
przyjm ie natychm iast odpo­
wiednią posadę na prow., 
(adm inistr. d ó b i), ewent. w 
p o k r Instytucji ua w arunk. 
b. skrom nych. Sam otny, lat 
36, gorliwy i zam iłow. ho­
dowca zwierz, dom. zlennsn . 
wygn. z Litwy. R cfercn^e os. 
wiarog., chlubne świad., at- 
tesfacje Inst. Oferty pr. adr.: 
Wilno. Szopena, hotel „B el- 
gjŁ ”, pok. 18. M. J. Eydrygle- 

wicz 2261-1

O l i D p r S W l
nad Dniestrem, okolica Zalesz­
czyk. Letmsko otwarte do koń- 
ca września, ceny przystępne. 
Kuracja klimatyczno-owocowe 
Zamówienia na pokoje wraz z 
utrzymaniem przyjmuje i pro- 
s^aKty wysyh Zarząó Zakła­
dów Sadownirzych, poczta-te- 
legraf OKOPY ŚW. TDOJCv. 
_______________  22 i-0

Kuple M i t  czarne), porzeci-
ki. ao resi. Wilnie I mziiww
w każdej ilości. Wilno, ul. Stra- 

szuna 13 n. 1, Grynhauss.
2276

i P a n re!
Kzźdy bezwzględnie na 
m iejsce zam ieszkani* może 
popraw ić sobie byt, przy 
o  dziennym sw ejem  ż a b ­
ciu. Specjalne w iadom ości 
nf^potrzebne- Znaczny za­
robek zapew niony bez żad- 
n :g o  ryzylta. Prospekty  i 
pouczenie wysył i my aarm o 
Spieszne rg ioszenia z poda­

niem z&wodu nadsyłać. 
Bydgoszcz 2 skrzynka p o ­

cztowa 5. Znaczek za łą­
czyć na odpowiedź.

_______________________2219—1

dokum ent u r lo ­
powy N '920 wyd 

15 IV-1928 r. w Grajewie 
na imię Grzegorz® W oio- 
bjewa, unieważnia się. 2272

Pianina
4o wynajęcia. Reperacja I 
s tro jn ie , Ul Mickiewicza 
24—9. E stko . 2203

Jiriffi Wtielskteio**
przyjm uje

na najbardziej
dogodnych
warunkach

ADM INISTRACJA 
„K urjera W ileńskiego" 

Jagiellońska 3.

Czy zapisałeś się 
L. O . P,

na c ienka
R ?

j Lekarze
D 3K T G R  MEDYCYNY

S.
I piU weneryrziiB I nfiw.
Elektroteram a, diaterm ja, 

słońce górsk ie .
Mickiewicza 12

róg Tatarskiej. 
Przyjm uje 9— 2 15—*1. 2151

k
CHOROBY W ENERYCZ­
NE I SKÓRNE. Przyjm uje 

9 — 12 I 4—8-
Mickiewicza
teł. 109C. W.Z.P. 39 2150

DOKTÓR

u m m
C horoby weneryczne, syfi­

lis i skórne.
Wielka 21.

Od 9 - 1  i 3 — 7. Niedziela 
9— 1. (Telef. 921). 2121

C horoby weneryczne 
i skórne.

Ul. W ileńska  11, tel. 640. 
O d 2 —5-ej. W Z .P .1 3 . 22<>8

^  < ■
‘ Akuszerki 5

Akuszerka

iliik te n
przyjm uje o ć  9 ran"' do 7 w, 
ul Ad. Mickiewicza 30 m 4.
■V̂ d r . Nr 3093 2152

Przy zakupach prosimy naszych Sz„ Czytelników powoływać s ię  na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".
Ktdaaicr asiału a* mod-Tcze.

Konto czeki
o p-zyjmuje od gods. 10 dc 10.30 przed połud. we wtorki 1 piątki. 

P.K .O . “  ‘ - -  -- -
Redakeja I A daia siracja Jagielle ska S. Te 9P. Czyrua od goaz. 9—1 ppei. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoL ______ _______

AdalnUtratcr przyjmują od 9—2 ppoi, O gleuenia przyjmują aią ag 9 -  11 ppoł. 1 7  — 9 w ie c if  Konto czekowe ff.K .Q i 80.750. Brukania — ul. św .\nacego 9,
Ł łN  ^EALMAR/.Ti nieaKiJzaie a ucaoszaalaa d t d asir  Ins pri lyłką n e n o w ą  4 zł. Zagraaicą 7 zł CBNA ĆJUŁ J5ZI ?i aa wiari atiUmatrowy przaó tekatem—23 gr>, w fekśafl I I II itr. — 30 gi , III i tV itr.- — 21 pr,. z* takłtam —10
■jf 1 0 » . (za wsaraz p ab to wyj ^roc>kr raki — u*śaełaa®—58 gr ( u  w ieru  '“iii  cyjLy), dla pnssaknjąeyek prtrj —59 /̂0 n i lk i ,  ogł cyfrowe i tsbelowe o 20% drotej. agł x zaztrsetoni
• i i n a l  w  u r* d y iw - llr » « S J t* W € | t ,  n l .  JOflt U k łrd  1 <!e •»* atrea** l'J f . r a i*  ł a n ó w  Aj!inliii*rr»ęj|s -uatirzesr s* k E« raw ., s r 1 * t f  w a s :~b 4 ruka e f l o j n t .

Teł. 893..

o 20% drotej, ogł s  zntrzi ‘tśriieir H ^jscs 10% drożej. Zaorartczta 50% dr o tai.

Rękopisów Redakcji, nie zwraca 
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